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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 13 marca 

—Sabiny, Bożeny i Kry­
styny.

Jutro środa, 14 marca— 
Matyldy i Leona.

Pojutrze czwartek, 15 
marca—Klemensa i Lud­
wika.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno z 

możliwością śniegu, albo desz­
czu, najwyższa temperatura do 
40 F (4.4C), wietrznie.

Jutro nadal pochmurnie, szanse 
deszczu, temperatura do 32 F 
(0C).

Wschód słońca o godz. 6:06 ra­
no, zachód o godz. 5:55 wieczo­
rem.

WIEC MŁODZIEŻY W GARWOLINIE
Daleko Do Pojednania >r Libanie I

z

320

Papież Odwiedzi
Wioskę Indiańską

CHICAGO.—Widok rzeki Chicago przy Michigan Ave. 
i budynku Wrigley.

White Plains, N.Y. (UPI) - Przed­
siębiorstwo telefoniczne New York 
Telephone Co. prowadzi dochodzenie 
w sprawie jednego z największych na 
przestrzeni dziejów oszustw, jakie 
zdarzyły się w tej dziedzinie. Chodzi 
o oszustwo na sumę $170,000. Zostało 
one popełnione poprzez odbywanie 
nielegalnych rozmów międzymiasto­
wych na konto dwóch rodzin na tere­
nie powiatu Westchester.

Wygląda na to, że numer kredyto­
wej karty telefonicznej był używany 
przez więcej niż jedną osobę. Roz­
mówcy odbywali na kredyt, posłu­
gując się kartą — tysiące rozmów z 
Europą, Ameryką Połudn., Afryką i 
Dalekim Wschodem. Rachunek obej­
muje 2,578 stron i opiewa na sumę 
109,504.86 doi. Wszystkie rozmowy od­
bywały się na kredyt — na nazwisko 
Jane Landenberger, z Bedford, N.Y. 
Rachunek był tak “ciężki,” że mu- 
siał być przesłany przez United Par­
cel Service.

Drugi rachunek, obejmujący 505 
stron i opiewający na sumę 61,180.55 
doi., przesłany został na adres Johna 
i Connie Weinstock w Golden Bridge, 
N.Y.

Nowy Akt Terroru 
w Irlandii Północnej 
Belfast, Irlandia Póln. (UPI) — W 

miejscowości położonej w pobliżu 
granicy z Republiką Irlandzką doszło 
do zastrzelenia b. żołnierza ulsters- 
kiego pułku obrony. Dwaj napastnicy 
zastrzelili b. żołnierza w czaie, gdy 
pracował na swej farmie.

Do ataku doszło krótko po tym, jak 
policja na terenie Północnej Irlandii 
ostrzegła że siły IRA (Irish Republi­
can Army) planują serię ataków, 
które stanowić mają prowokację i 
spowodować kontrakcję ze strony 
protestantów.

Zastrzelony został 28 b. żołnierz 
pułku ulsterskiego w chwili gdy je­
chał traktorem. Nazwisko zabitego 
nie zostało na razie ujawnione. Na­
pastnicy uciekli polami, na drugą 
stronę granicy — na terytorium 
Republiki Irlandzkiej.

Doradcy w Salwadorze 
Otrzymali Pozwolenie 

Na Noszenie Broni
San Salvador, Salwador (UPI) — W 

związku ze zbliżającymi się w tym 
miesiącu wyborami, przebywający w 
Salwadorze doradcy amerykańscy 
postawieni zostali w “stan daleko 
idącej czujności”. Niektórzy z nich 
otrzymali zezwolenie na noszenie 
małych pistoletów maszynowych.

Jak oświadczył rzecznik ambasady 
US, zgodnie z nowymi przepisami, 
które wydane zostały w sierpniu ub. 
roku, lecz podane do wiadomości 
dopiero obecnie — doradcy amery­
kańscy mają prawo nosić pistolety 
automatyczne, funkcjonujące na 
tej samej zasadzie, co ręczne kara­
biny maszynowe. Zezwolenia na 
otrzymanie broni wydawane będą 
indywidualnie. Poprzednia instrukcja 
zezwalała jedynie na noszenie zwy­
kłej broni krótkiej.

Rzecznik oświadczył, że żaden z 
doradców nie jest uzbrojony w kara­
binki automatyczne M-16. Używanie 
ich przez doradców zostało zakazane.

Siedem Ofiar Nowej 
Burzy Śnieżnej

(UPI) — Opady śniegu, deszczu 
oraz gololedź utrudniają znacznie 
komunikację na rozległym obszarze 
kraju, rozciągającym się od Teksasu 
aż do Indiany. Obecnie burza śnieżna 
przesuwa się na wschód. Zachodzi 
obawa, że w stanie Massachusetts, 
gdzie mają odbyć się dziś prawybory 
— drogi zostaną pokryte powloką 
lodu.

Poczynając od niedzieli zanotowa­
no w skali krajowej siedem śmiertel­
nych ofiar najnowszej burzy śnieżnej, 
która przetoczyła się nad stanami 
południowymi oraz środkowym rejo­
nem Wielkiej Równiny Prerii. Cztery 
osoby zginęły w Missouri, dwie w 
Nebrasce i jedna w Indianie.

Biuro meteorologiczne przewiduje 
nowe opady śniegu w stanie Mass.

Nieznaczny Wzrost 
Cen Benzyny

Gigantyczne 
Oszustwo 

Telefoniczne

Senator Charles H. Percy 
bankier i działacz społeczny dr Den­
nis Voss.

Senator Charles Percy, serdecznie 
witany przez zebranych, poruszył sze­
reg bardzo ważnych spraw, które 
interesują Polonię. Mówił o swym 
stałym poparciu dla Radia Wolnej 
Europy, Liberty i obecnie, trzeciej 
rozgłośni Marti nadającej programy 
na Kubę. Senator z przyjemnością 
wspomniał swą ostatnią wizytę w 
Domu Związkowym, kiedy towarzy­
szył prezydentowi Reaganowi w 
czerwcu ubiegłego roku.

Podkreślając, że Stany Zjednoczone 
muszą być krajem silnym, aby móc 
pomagać innym, Senator z zadowole­
niem podkreślił, iż nie trzeba martwić 
się o wprowadzenie poboru do wojska, 
ponieważ ochotników jest bardzo wie­
lu, a co najważniejsze, reprezentują 
wysoki poziom wiedzy i moralny.

Senator z wielką sympatią wyrażał 
się o imigrantach przybyłych do Sta­
nów z Europy, stwierdzając, że wła­
śnie oni przyczynili się do wzrostu 
potęgi i prestiżu naszego kraju.

Senator podziękował redakcji 
“Dziennika Związkowego” za popar­
cie jego kandydatury na ponowny 
wybór do Senatu U.S. (w artykule 
redakcyjnym). Składając równo­
cześnie uznanie przywódcy Polonii 
mec. Alojzemu Mazewskiemu.

Prezes Mazewski zarówno kiedy 
przedstawiał Senatora, jak też póź­
niej, na zakończenie spotkania, mówił 
o tym, jak dobrze zawsze układała 
się współpraca z sen. Percy. Prezes 
stwierdził: “zależy nam na tym, aby 
pozostał Pan w Senacie, nie z osobi­
stych sympatii, ale dlatego, iż dobrze 

Ottawa (CSM) — Podczas wrze­
śniowej pielgrzymki do Kanady, Pa­
pież Jan Paweł II odwiedzi wioskę 
indiańską, położoną na północno-za­
chodnim terytorium kraju, w dolinie 
rzeki Mackenzie. Decyzję w tej 
sprawie podjęto w ostatnią środę, 
a po konsultacjach z rodzimymi mie­
szkańcami Kanady ustalono, że za­
szczyt goszczenia Ojca Świętego przy- 
padnie ludności indiańskiego mias­
teczka For Simspon.

Jan Paweł II jest pierwszym Pa­
pieżem, który przybędzie do Kanady. 
Watykan oraz władze kanadyjskie 
poinformowały, że podróż Jego Świą­
tobliwości potrwa 11 dni.

wykonuje Pan powierzone mu obo­
wiązki. Jest rzeczą bardzo ważną, aby 
pozostał nadal w Senacie U.S. czło­
wiek, który nadal będzie stał na czele 
najbardziej wpływowego komitetu, 
jakim jest komitet spraw zagranicz­
nych.”

Richard Brzeczek apelował do ze­
branych, aby koniecznie korzystali z 
przysługującego im prawa wybor­
czego i głosowali. Zwrócił uwagę, że 
tym razem w metropolii mamy kwa­
lifikowanych kandydatów polskiego 
pochodzenia, ubiegających się o wy­
bór, których powinniśmy poprzeć, bo 
na pewno nas nie zawiodą.

Dr Dennis Voss zapewnił zebra­
nych, że nadal starać się będzie speł­
niać powierzone mu obowiązki komi­
sarza Dystryktu Sanitarnego, pro­
sząc o poparcie w wyborach.

Zebrani, wśród których oprócz 
członków Zarządu Centralnego Związ­
ku Narodowego Polskiego i pracowni­
ków biur związkowych licznie repre­
zentowane były organizacje polonij­
ne, serdecznie witali przybyłych go­
ści, żywo reagując na ich bardzo 
interesujące wypowiedzi.

Więcej szczegółów w sprawozdaniu, 
jakie ukaże się jutro.

Nie Będzie Strajku 
Pracowników CBS

Nowy York (UPI) - Około 
redaktorów wiadomości oraz arty­
stów grafików zatrudnionych przez 
sieć telewizyjną CBS, postanowiło nie 
strajkować. Strajk miał rozpocząć się 
w dniu dzisiejszym.

W Bejrucie 
Trwają Nadal 
Krwawe Walki

Przedstawiciel Syrii 
Zapewnia, Że Dojdzie 
Do Porozumienia
Lozanna, Szwajcaria (CT, ST) — 

W czasie konferencji przywódców 
ugrupowań politycznych Libanu, ja­
ka rozpoczęła się wczoraj wieczorem, 
prez. Gemayel zaapelował do swoich 
oponentów, jak również stronników, 
o natychmiastowe zawieszenie ognia 
w kraju.

Oświadczył on, że zawieszenie ognia 
jest jednym z 4 punktów, które 
chciałby przedyskutować w czasie 
obecnej konferencji. Jest on zdania, 
że dojście do porozumienia między 
zwalczającymi się frakcjami zakoń­
czyłoby trwającą już ponad 9 lat 
wojnę, której ofiarami padło ponad 
100,000 osób. Zawarcie porozumienia 
między muzułmanami a chrześcija­
nami gwarantowałoby “zjednoczony 
i stały” Liban.

Członkowie konferencji zgodzili się 
na ponowne powołanie do życia spe­
cjalnych komisji do spraw zawiesze­
nia broni jednej w walczącym Bej­
rucie, drugiej w Lozannie.

Ostatnie wiadomości z Ix>z?nny nie 
potwierdzają pogłosek, że debatujący 
tam przywódcy wydali swoim oddzia­
łom w Bejrucie rozkazy natych­
miastowego zawieszenia broni. Nie­
które źródła podają, że rozkazy takie 
zostały wydane, inne z kolei tego nie 
potwierdzają. Pewne jest natomiast, 
że krwawe walki w Bejrucie nadal 
trwają. Zawieszenie broni, o które 
apelował prez. Gemayel, nie jest 
dotychczas respektowane.

Prez. Gemayel wymienił w cza­
sie swojego wystąpienia 3 pozostałe 
propozycje do dyskusji. Są to:

— zawarcie wspólnego porozumie­
nia dotyczącego zjednoczenia i wy­
zwolenia Libanu spod okupacji ob­
cych wojsk;

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Los Angeles (UPI) — Ceny detalicz­
ne benzyny, zmniejszające się regu­
larnie od czerwca zeszłego roku, 
wzrosły bardzo nieznacznie w ciągu 
ostatnich 2 tygodni. Eksperci tłuma­
czą to niepewną sytuacją w rejonie 
Zatoki Perskiej wywołaną wojną mię­
dzy Irakiem a Iranem.

Badania cen benzyny przeprowa­
dzone we wszystkich 50 stanach do­
wodzą, że wzrosła ona o 0.06 centa na 
galonie. Cena hurtowa natomiast 
wzrosła o 0.2 centa. Średnia cena 
detaliczna za galon wynosiła w ciągu 
ostatnich 2 tygodni $1.18.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zniżkową. Cena złota spa­
dła nieznacznie. W Zurychu za un­
cję złota płacono $396.50, w Londynie 
$395.10.

Kurs funta szterlinga wynosił 
$1.4545, marki niemieckiej 2.5962 
za $1.

Japoński Handel 
Zagraniczny Wykazuje 

Nadwyżkę
Tokio, Japonia (CT) — Minister­

stwo Finansów Japonii oświadczyło, 
że krajowa nadwyżka w wymianie 
handlowej z zagranicą wyniosła w 
lutym, po uwzględnieniu zmian sezo­
nowych, $2.33 mid. Dla porównania, 
w styczniu osiągnęła ona $2.37 mid.

Na początku stycznia Japonia zano­
towała natomiast deficyt handlowy, 
który wyniósł $865 min. Nadwyżka 
wypracowana została więc w ciągu 
miesiąca.

“Mobil Oil” 
Wykupiła Akcje 

“Superior Oil Co.”
New York (UPI) — “Mobil Oil,” 

druga pod względem wielkości kom­
pania olejowa w kraju, zgodziła się 
na wykupienie największej, niezależ­
nej kompanii olejowej, dostarczającej 
gaz oraz paliwa, “Superior Oil Co.” 
Transakcja opiewa na sumę $5.7 mid. 
“Mobil Oil” wykupiła za tę sumę 
127.2 min akcji “Superior Oil Co.”

Propozycja odsprzedania kompanii 
olejowej wyszła od właścicieli “Su­
perior Oil Co.”

Do tej pory “Mobil” wykupiła 22% 
akcji, pozostawiając resztę do odku­
pienia w terminie późniejszym.

Prez. Reagan Nalega 
Na Pomoc 

Dla Salwadoru
Washington (ST) — Prez. Reagan 

wystąpił wczoraj z wezwaniem o na­
tychmiastowe przyznanie pomocy 
wojskowej dla Salwadoru. Na cel ten 
— Prezydent domaga się przyznanie 
sumy 93 min dolarów. Prez. Reagan 
oświadczył, że pomoc ta jest “pilnie 
potrzebna” i że od przyznania jej 
zależy ustanowienie demokracji w 
Salwadorze.

W czasie spotkania działaczek par­
tii republikańskiej, Reagan oświad­
czył, że “istnieje popierany przez Ku­
bę plan zakłócenia przez rebelian­
tów wyborów w Salwadorze.” Wybory 
wyznaczone zostały na dzień 25 mar­
ca.

Pomoc amerykańska jest niezmier­
nie potrzebna. Bez niej — armia Sal­
wadoru nie będzie zdolna stworzyć 
“atmosfery bezpieczeństwa” w cza­
sie odbywających się wyborów, 
oświadczył Prezydent.

Trwają Walki 
Między Iranem 

i Irakiem
Londyn (UPI) — Iran wystąpił 

oskarżeniem pod adresem Iraku, 
zarzucając mu podjęcie drugiej ko­
lejnej ofensywy z zastosowaniem 
broni chemicznych. Iran twierdzi, że 
jest to już druga ofensywa na prze­
strzeni tygodnia. Zaciekle walki 
toczą się w pobliżu irackiego portu 
Basra. Irak twierdzi, że udało mu 
się zgnieść ofensywę Iranu, zadając 
nieprzyjacielowi straty, które wynio- 
sy 1,157 zabitych.

Komunikat irański stwierdza, że w 
czasie poniedziałkowego kontrataku 
Irak użył bomb chemicznych i w 
ten sposób zmusił wojska irańskie do 
wycofania się ze swych pozycji na 
terenie Iraku, w rejonie bogatej w 
złoża naftowe wyspy Majnoun, poło­
żonej w odległości 40 mil na północ od 
Basry, głównego portu irackiego.

Oficjalne wojskowe oświadczenie 
Iraku, wydane w poniedziałek nie 
wspomina nic na temat wyspy Maj­
noun, lecz mówi o walkach toczących 
się na wschód od Basry, oraz na 
drugim, nie zidentyfikowanym bliżej 
froncie.

Komunikat stwierdza, że w czasie 
walk padło 1,157 żołnierzy irańskich 
oraz że “znaczna ilość” dostała się do 
niewoli lub została ranna w czasie 
trwających 24 godziny walk na dwóch 
frontach.

Źródła w stolicy Iraku, Bagdadzie 
stwierdzają, że chodzi tu prawdopo­
dobnie o obszar bagien położony na 
północ i na wschód od Basry, w kie­
runku granicy z Iranem. Obszar ten 
jest przypuszczalnie określany jako 
“drugi front”.

Obie strony wspominają o ciężkich 
pojedynkach artyleryjskich. Irańska 
agencja prasowa IRNA stwierdziła, 
że Irak “raz jeszcze uciekł się do 
użycia broni chemicznych”, skiero­
wanych przeciw wojskom irańskim 
okupującym wyspó Majnoun.

Sen. Charles Percy 
w Domu Związkowym 

Prezes Mazewski Przedstawił Gości:
Sen. Percy, Dennisa Voss i Richarda Brzeczka

(Inf. wł.) — Siedzibę Związku Naro­
dowego Polskiego odwiedzili w ponie­
działek, republikańscy kandydaci 
ubiegający się o wybór na stanowiska 
w administracji. Wraz z senatorem 
Charlesem Percy, który przybył tu z 
żoną Loraine, gościli: kandydat na 
stanowisko prokuratora stanowego 
powiatu Cook z ramienia partii repu­
blikańskiej, były superintendent po­
licji Richard Brzeczek i komisarz 
Dystryktu Sanitarnego, ubiegający 
się o ponowny wybór również z ra­
mienia partii republikańskiej, znany
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Z Udziałem 
Delegacji 
z Całego Kraju
Głodówka 7 Osób 
w Ursusie; Prymas 
Wrócił Do Warszawy 
Warszawa (UPI) — Zapowiedziany 

na dziś wiec młodzieży przeciw usu­
waniu krzyży z sal szkolnych może 
zaostrzyć konflikt między reżymem 
a Kościołem. Również dzisiaj ma się 
odbyć konferencja biskupów poświę­
cona usuwaniu krzyży i protestom 
młodzieży.

Delegacje młodzieży szkolnej z ca­
łego kraju zbierają się w Garwo­
linie, który stal się ośrodkiem pro­
testów przeciw usuwaniu krzyży. Po­
dawaliśmy kilka dni temu, że 400 
młodzieży przez 14 godzin zajmowało 
teren szkoły zawodowej w Mietnie 
na znak protestu przeciw usunięciu 
krzyży z sal. Młodzież ma poparcie 
ludności w całym kraju. Z kół ko­
ścielnych dochodzą informacje, że 
wielu biskupów nie ukrywa gniewu 
na władze komunistyczne, które usu­
waniem krzyży wywołują ferment w 
kraju. Panuje przekonanie, że Pry­
mas Glemp będzie musial poprzeć 
stanowisko młodzieży.

Rzecznik reżymu, Urban oświad­
czył, że umieszczenie krzyży w sa­
lach szkolnych w państwie “świec­
kim” nie może nawet wchodzić w 
rachubę. Według Urbana wydarzenia 
w Garwolinie zostały wywołane przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wzrost 
Inwestycji 

w Przemyśle
Washington (UPI) — Business ame­

rykański planuje bardzo znaczne, bo 
aż o 12% zwiększenie wartości no­
wych inwestycji na budowę fabryk 
oraz produkcję wyposażenia fabrycz­
nego. Przewidywany 12% wzrost 
uwzględnia stopień inflacji.

Dept. Handlu poinformował, że pla­
nowane tempo wzrostu inwestycji z 
przeznaczeniem na nowe fabryki oraz 
wyposażenie będzie najszybsze od r. 
1966, w którym zanotowano zwyżkę 
013.4%.

Tempo inwestycji w ciągu ostatnich 
3 lat wykazywało tendencję zniżkową. 
I tak w zeszłym roku zmniejszyło 
się o 3.8% w porównaniu z rokiem 
1982, w którym z kolei było mniejsze 
w porównaniu z rokiem 1981, o 5.5%. 
Rok 1981 zanotował również zmniej­
szenie się tempa inwestycji.

Ogólna wartość tegorocznych inwe­
stycji wyniesie w przybliżeniu $343.6 
mid.

W przemyśle wytwórczym wzrost 
ma wynieść 15.7%.

Pozostałe gałęzie przemysłu prze­
widują także zwiększenie inwestycji. 
Kopalnictwo np. ma zwiększyć nakład 
inwestycji aż o 23.9%. Jest to naj­
większy przewidywany wzrost w 
przemyśle.

Handel oraz usługi zwiększą swoje 
inwestycje o 11.6%, a transport o 
6.6%.

Ucieczka 
z Niemiec Wschodnich

Hanover, Niemcy Zachód. (CT) — 
Zachodnioniemiecka policja podała 
do wiadomości, że dwom zachodnio- 
niemieckim robotnikom budowlanym 
udało się przekroczyć pilnie strzeżoną 
granicę pomiędzy obu państwami nie­
mieckimi i przedostać się do Niemiec 
Zachód.

Przekroczenie granicy miało miej­
sce w pobliżu miasta Osterode, w 
Dolnej Saksonii. Przebywający w 
Lipsku — na rozmowach z przywódcą 
wschodnioniemieckim Erichem Ho­
neckerem, premier Bawarii Franz- 
Josef Strauss, oświadczył, że straż­
nicy graniczni Niemiec Wschodnich 
rzadko strzelają obecnie do osób ucie­
kających na Zachód.
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Popularni polscy artyści, a miano­
wicie Sława Przybylska, doświadczo­
na piosenkarka, Cezary Owerkowicz, 
doskonały pianista, uczeń Ignacego 
Paderewskiego, Andrzej Kpiczyński, 
świetny aktor charakterystyczny, 
znany z takich filmów, jak “Koper­
nik” czy “4O-latek”, Juliusz Potulski, 
utalentowany aktor i recytator poe­
zji — przygotowali oryginalny pro­
gram słowa, piosenki i muzyki pols­
kiej, który będzie prezentował w 
większych ośrodkach polonijnych 
znany impresario Jan Wojewódka.

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

(Chapman;
k SECURITY SYSTEMS^

Witos i Rataj 
Na Znaczkach 
Poczty Polskiej

W przyszłym roku przypada 90 ro­
cznica powstania polskiego ruchu lu­
dowego. Z tej okazji, już w roku 
1984 Min. Łączności rozpoczyna wie­
loletni cykł wydawniczy znaczków 
prezentujących podobizny przywód­
ców tego ruchu.

W dniu 2 marca br. został wprowa­
dzony do obiegu znaczek pocztowy o 
wartości nominalnej 6 zł. przedsta­
wiający podobiznę Wincentego Witosa 
(1874-1945) wybitnego działacza ruchu 
ludowego polityka i publicysty, zało­
życiela i prezesa Stronnictwa Ludo­
wego.

Znaczek zaprojektował artysta gra­
fik Stefan Małecki, a wydrukowano go 
techniką offsetową na papierze kredo­
wym w formącie 31,25 X 39,5 mm w 
nakładzie 10 min sztuk.

W dniu wprowadzenia znaczka zna­
lazły się w sprzedaży koperty pier­
wszego dnia obiegu opatrzone okoli­
cznościowym datownikiem stosowa­
nym w upt Warszawa 1.

Z okazji IX Kongresu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego zostanie 
wydana w dniu 26 marca br. spec­
jalna kartka ze znaczkiem, na któ­
rym przedstawiono podobiznę Macie­
ja Rataja (1884-1940) — marszałka 
Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, po­
lityka i działacza ruchu ludowego.

TOWARY WYSYŁANE PRZEZ PACIFIC AMERICAN TRANSFER COMPANY SA

najwyższej jakości i najtańsze na rynku amerykańskim.
PAMIĘTAJ! Święta Wielkanocne za pasem. Twoi krewni 
i znaiomi w Polsce liczą na Twoia pomoc. 
PAMIĘTAJ! KAWA ZIARNISTA 5KG TYLKO $27

KAWA ZIARNISTA 5KG + 3KG HERBATY TYLKO $40

Teraz panna Maria zrozumiała, za co tego nieświetne- 
go człowieka kochał jej brat-badacz. Za tę jasność uczucia, 
za prostą duszę, za wierność i wdzięczność pamięci.

Tymczasem młody się pohamował, w milczeniu ujął rę­
kę doktora i ucałował ją.

— Żyliśmy razem i on płacił za mnie dwa lata. Potem 
dostałem stypendium. W ostatnim roku tak mi dobrze szło, 
żem nawet sto rubli zebrał i jemu chciał zwrócić. I wtedy 
raz pierwszy rozgniewał się na mnie.

— Co to — powiada — oczu nie masz, rozumu? Nie 
widzisz, ilu kolegów w nędzy żyje? Ty mi, błaźnie, ośle, ich 
fundusze przynosisz? Precz mi zaraz! Nie wiesz, że Zator­
ski chory leży, że Mirecki raz na trzy dni obiad je! Marsz 
mi tam, idioto jeden!

Wiem ci ja od tej pory, komum winien te zapomogi i 
płacić będę!

On już doktorski egzamin złożył, w Warszawie prakty­
kował, kiedym ja skończył i za nim pociągnąłem. Takeśmy 
przywarli do siebie, że jeden bez drugiego nieswój się czuł. 
Znalazłem pracę łatwo z moim świadectwem. Wyżej tysią­
ca rubli miałem w rok, ale też nagły dobrobyt po tylu la­
tach biedy w głowie mi pomieszał i począłem hulać. Antoś 
to spostrzegł, karcił, napominał, a wreszcie, widząc, że rady 
nie da, powiada:

— Słuchaj no, chleb masz, o byt spokój, teraz się żeń, 
bo inaczej do szczętu się rozhultaisz!

nia. Gwarantują to nie tylko zna­
komici wykonawcy, ale i doskonałe 
pióra autorów tekstów. Sławomir 
Mrożek “O podnoszeniu 50 gramo­
wych ciężarków”, Ref-Ren “Ballada 
o Trójcowie”, Gozdawa i Stępień 
“Pocałował mnie, a potem wykoło- 
wai mnie”, czy Zenon Wiktorczyk 
“Ja mam takie dziwne hobby, żeby 
zawsze przy mnie chłop był”.

Dwójka wykonawców, Barbara De­
nys i Ryszard Krzyżanowski zna­
na jest polonijnej publiczności z nie­
zapomnianych kreacji teatralnych i 
operetkowych.

Program, który uzupełniają dwie 
urocze pisenkarki, Renata Wróblew­
ska — także była “Mazowszanka”, 
Maryla Piątkowska i naprawdę dosko­
nały zespół muzyczny “Poker Band”, 
kończy się piosenką;

Więc żegnajcie nam na sali mili 
goście 

Coście tutajy się bawili z nami wraz 
Gdy się coś nie podobało, to 

przypadkiem się nie złoście 
Tylko przyjdźcie nas zobaczyć 

jeszcze raz!

Bywalec 
(RM)

Najlepsze i najskuteczniejsze alarmy 
samochodowe firm

WHITE EAGLE 
ALARMS”

— Jutro do Szczerdyńska po żyto ruszę — ozwał się — 
jeżeli burian się nie zerwie.

Zasiedli do herbaty.
— Proszę pana — spytał Mrozowicki — gdzie mieszka 

Szyszkin, właściciel gorzelni?
— W Kurhanie, jeśli jest w domu. Co, na serio chce 

pah tam posady?
— Byle zechciał przyjąć.
— A pan kwalifikacje po temu masz ?
Młody wyjął pugilares stary i dobył zeń kilka arkuszy 

papieru.
— Mam to świadectwo z ukończenia technologicznego 

instytutu i to drugie z fabryki w Warszawie.
— Ślicznie! Dziś przy obiedzie odpowiadał pan tak 

niewyraźnie, żem sądził mieć do czynienia z dyletantem.
— Jak mnie pan Szumski pytał, takem odpowiadał. Lu­

bi żartować, po co mu miałem przeszkadzać w tej zabawie.
Spojrzała panna Maria na niego mocno zdziwiona. Mó­

wił, jak zwykle, serio, a twarz miała ten sam nic nie znaczą­
cy wyraz, jednakże żbudziło się w niej podejrzenie, że ten 
wyraz i ton były maską, zgoła co innego kryjącą. Doktor 
przejrzał świadectwa tymczasem.

— Świetnie! I ludzie z takimi dokumentami muszą aż 
tutaj pracy szukać?

— Trzeba do wszystkiego szczęścia, panie. Moje życie 
wlokło się zaś jak po grudzie.

— Opowiedz no pan cokolwiek o sobie!
— Znudzę państwa.
— Nie, z pewnością.
— To powiem, kiedy wola — odparł z prostotą.
— Posłucham i ja, jeśli pan pozwoli — wtrąciła pani 

Utowiczowa. — Zawszeć pan w gawędzie o nasze strony 
zawadzi.

— Proszę pani. Opowiadać mogę śmiało, dzięki Bogu, 
sekretu żadnego nie chowam. Nędza wszelka, bieda, cięż­
kość, jak każdy żywot.

Po herbacie tedy zasiedli w gabinecie. Doktór pasjans 
kładł machinalnie, kobiety szyły, Mrozowicki ognia na ko­
minie pilnował i opowiadał:

Do dziewiątego roku życia byłem bardzo bogaty. Oj­
ciec mój miał duże dobra na Podlasiu, Promieniew; było 
nas tylko dwoje u niego, ja i siostra o parę lat młodsza. 
Matki nie pamiętam.

W dziewiątym roku straciliśmy wszystko — ojca, mają­
tek, a nawet dobre imię. Wtedy tego nie wiedziałem; dużo 
później objaśniono mnie, że ojciec miał długi i że wielu ludzi 
zostało pokrzywdzonych. Promieniew nabył pan Burski, 
który go już od dawna w dzierżawie trzymał, przyjaciel oj­
ca. Zostaliśmy tedy z siostrą u niego na wychowaniu. Czło­
wiek to był twardy, sknera i mizantrop, ale nas nie pokrzy­
wdził, bo dał, co biednemu potrzebne: naukę i hart na całe 
życie. Złe było jadło, gruba odzież, chłód i niedostatek w 
domu. Zwykliśmy do wszystkiego, a z nami razem znosiła 
ten system rodzona jego córka, jedyna dziedziczka wielkiej 
fortuny, bo Burski bogaty był, bardzo bogaty.

Dwa lata żyłem tak zanim mnie do szkół oddano, a i 
tam trzeba było sobie wszystkiego odmawiać, bo oprócz 
wpisowego i kwatery nie dostawałem nic. Kiedym wyrósł 
z odzieży, nie śmiałem prosić o nową, więc od trzeciej klasy 
zacząłem dawać korepetycje i przepisywać nocami i tak so­
bie dawałem radę.

Na wakacje jeździłem zawsze w swoje strony. Bawiłem 
u Burskich, a czasem u dalekiego krewnego matki, Wistyc- 
kiego, co w sąsiedztwie mieszkał. Walka, moja siostrzyczka, 
hodowała się z Antosią Burską i też na los nie narzekała, 
zapomniawszy, jako inaczej się działo, kiedy była bardzo 
maleńka.

Zmienił się też nasz Promieniew. Murowany dom 
mieszkalny zniesiono na cegłę, wycięto park na drwa, sad 
wykorzeniono na pole. Spieniężył, co mógł, Burski. Z roku 
na rok bardziej był dwór obdarty i pusty, a stary gorzej 
tetryczał.

Kiedym doszedł do piątej klasy, odmówił mi zapomogi, 
bo „czasy ciężkie”, mawiał. Nie wiem jak dla niego, bo dla 
mnie to były bardzo trudne. Te trzy lata gimnazjalne, sam 
nie wiem jak przebyłem. Bez dobrych ludzi nigdy bym nie 
zdołał przebrnąć. Kiedym mu maturę przywiózł i pokazał, 
nie zdziwił się ani pochwalił. Już się mnie wyrzekł zupełnie. 
Walkę trzymał, ale też pracowała mu jak klucznica, bez­
płatnie.

Nie było kogo się poradzić i czego wracać w te strony. 
Ludzie źle wspominali mego ojca, krzywo na mnie patrzyli; 
owych dwoje dziewczątek swoich miałem i tyle. Więc wy- 
począwszy parę miesięcy, ruszyłem do Petersburga. Wtedy 
to w tej drodze spotkałem się z Antosiem i to spotkanie do­
prowadziło mnie do dobrego celu.

Mrozowicki urwał, bojąc się zapędzić za daleko. Spod 
oka spojrzał na słuchających.

Zadrżeli oboje, ale doktor po chwili wstał, przystąpił 
do komina i siadając blisko niego, rzeki:

— Mów pan, mów! Jak to było? Wszystko mów!...
— Poznaliśmy się w wagonie. Zabrakło mi pieniędzy 

na resztę drogi i taka mnie depresja ogarnęła, żem się 
zdecydował prosić. Spojrzałem po wszystkich i do niego się 
zbliżyłem, alem nie potrafił żebrać, tyłkom zapłakał gorzko.

A on, tak był wesół a serdeczny — i nie pytał.
— Mazgaju! — powiada. — A jakże ty po narzeczonej 

rozpaczać będziesz, kiedy o podły pieniądz beczysz? Ani 
dbaj, wystarczy nam dla dwóch! Trzymaj się mnie, kiedyś 
taka fanta!

Mój Boże! Trzymał on mnie jak tonącego dobry pły­
wak nad wodą, jak ojciec dziecko, jak brat słabszego brata; 
jak żywot długi, nie będzie tej godziny, żebym go nie bło­
gosławił, nie pamiętał, nie kochał. I płakać będę, a jak łez 
nie starczy, niech choć za nim krew serdeczna płynie.

I mówiąc to, zapłakał ciężko, a doktor go za głowę ob­
jął i mocno przycisnął do piersi, w której łkanie grało.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

Super ekspresowa wysyłka paczek telegraficznych do Polski 
z dostawą do domu bez żadnych dodatkowych opłat

CENNIKI WYSYŁAMY NATYCHMIAST! SPRAWDŹ NASZA OFERTĄ!

REWELACYJNY TERMIN DOSTAWY OD 7-10 DNI.

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

Reg., 
$599 '
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.“POLONEZA ” 
LOSOWANIE ODBĘDZIE SIĘ

. W PIER WSZĄ NIEDZIELE MA JA*^ 
• - 1984 'CJ*

SZ4Z W. DIVERSEY AVE. CHICAGO IU. S0e3» -(31 Z|»«S-1 7»O

Ambitna Impreza Artystyczna
Program Słowno-Muzyczny w 2 Częściach:

Pod Twoją Obronę i Chopin
“Czarnej Madonnie”, a druga o zna­
komitym polskim kompozytorze pod 
tytułem “Chopin”.

Na całość programu złożą się recy­
tacje klasycznych utworów poezji 
polskiej, największych poetów, pięk­
na polska muzyka a przede wszystkim 
Chopina oraz oryginalne pieśni reli­
gijne i patriotyczne.

Oddzielną atrakcją programu bę­
dzie wywiad ze sławnym polskim 
energoterapeutą i aturem książki pt. 
“W kręgu biopola”, Stanisławem 
Nardellim, o którym mówią, że daje 
chorym samego siebie”. Nardelli 
przyjeżdża do Stanów Zjednoczonych 
po odbiór Kulturalnego Doktoratu, 
przyznanego mu przez “World Uni­
versity” w Arizonie, a korzystając z 
tej okazji, Jan Wojewódka zaprosił 
go do udziału w programie. Z Nardel­
lim przeprowadzi ciekawy wywiad 
redaktor Aleksander Trzaska. Nie 
wyklucza się również krótkiego 
pokazu zabiegu zbiorowego.

W Chicago, impreza “Pod Twoją 
Obronę” i “Opowieść o Szopenie” 
odbędzie się w sobotę 17-go marca, 
1984 roku o godzinie 7:00 wieczorem 
oraz w niedzielę, 18-go marca, o go­
dzinie 3:00 po południu, a Audyto­
rium św. Trójcy, 1443 W. Division 
Street.

“Bomba” w Polonezie
Dobry wieczór! Oto program się zaczyna, 
Każda rzecz się przecież kiedyś zacząć musi, 
A gdy zaczniesz w Polonezie ... 
To się bawisz ile wlezie...
Czyli tak jak kiedyś w domu u mamusi...

Słowami takiej piosenki zaczyna 
się w klubie nocnym “Maryla Po­
lonaise” program kabaretowo-roz- 
rywkowy w wykonaniu znanych i łu­
bianych w Chicago aktorów, Barbary 
Denys i Ryszarda Krzyżanowskiego. 
Tak się jakoś utarło na naszym po­
lonijnym podwórku, że w nocnych 
klubach występują od lat piosenka­
rze. Ostatnio nawet piosenkarze na 
okrągło ci sami. Zmieniają jedynie 
co jakiś czas lokal i znowu ogląda­
my i słyszymy to samo, tyle że w 
innym miejscu.

Lokale typowo amerykańskie pre­
zentują natomiast na swoich parkie­
tach znanych z telewizji aktorów, 
humorystów, monologistów i komi­
ków w połączeniu z parami tanecz­
nymi, akrobatycznymi i dopiero pio­
senkarzami. Razem tworzy to pewną 
całość, co może przypominać euro­
pejski kabaret. Dobrze się stało, że 
nareszcie i po raz pierwszy w “Po­
lonezie” możemy zobaczyć program 
kabaretowy z prawdziwego zdarze-

Każda Szt. $44

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

ADMIRAL
LODÓWKA

Oddzielny 
zamrazacz 
Wysuwane 
półki 
Pełne 
odmrażanie

$329.95

$119
WERSALKA

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

--------- -Doktor prawa,mówiący po połsku 
udziela porad w następujących sprawach:

Rozwody 
Kupno nieruchomości

" PEŁNY
HOZMIAP

2199

Wszystkie typy i modele samochodów 

Gwarantowane części i instalacja Zniżka przy

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI 

TO WSZYSTKO ZA $299.95

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami #

IPLET ZA

$299.95

• Kanapa • Fot
• Półkanapa
• Stoik i Lampa 

cnno '•’•“i*
TYLKO? £30 rtf’? ...

i rozkładany fotel

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

Doświadczenie / 
któremu możesz zaufać

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBTtO/KUBlATCMSKI

.......... ......
'SCY, KTÓRZ Y DOKONA  JA

ZAMÓWIENIA W FIRMIE

MARIA RODZIEWICZÓWNA

5-CZ. KOMPLET C7Q 
00 DINETTE

BUI Kołowy 1 lormico. wi 
nitowe kneill Oo wyboru w 
wielu kotoroch.

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

ADRES

BUENOS AIRES, ARGENTYNA.—Prymas Polski kardynał 
Józef Glemp, złożył wizytę 5 marca prezydentowi Argentyny 
Raulowi Alfonsinowi. Na zdjęciu przywitanie w rezydencji 
prezydenckiej. (UPI)

'' w

Sława Przybylska
Pierwsza część programu, zatytu­

łowana “Pod Twoją Obronę” będzie 
w pewnym sensie opowieścią o

KANAPA SEKCYJNA MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

$148
.Ctt01'

fi

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

Przyjdźcie, bo warto. Bomba!

Pierwsza konsultacja bezpłatna.
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Z ' Gwiazdkowego 
Polskiego Komitetu (migracyjnego

Zmartwychstaniec z Gdańska 
Wygłosi Rekolekcje Wielkopostne

Tegoroczny Apel Gwiazdkowy Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego zo­
stał zakończony w dniu 31 stycznia 
1984 roku.

Przewodniczący Apelu Gwiazdko­
wego, inż. Piotr Inglot, właściciel 
firmy Inglot Electronics Corp., wło­
żył wiele wysiłku, pracy i serca w 
zbiórkę funduszu szczególnie wśród 
przemysłowców, tak że dzięki temu 
wynik tegorocznego Apelu Gwiadko- 
wego jest bardzo dobry. Ponieważ 
dotacje jeszcze napływają, ostatecz­
ny wynik będzie podany w później­
szym terminie.

Przemysław Inglot

Inżynierowi Inglotowi, przewodni-

czącemu Apelu Gwiazdkowego, oraz 
polskim przemysłowcom, sklepom, 
organizacjom, “Dziennikowi Związ­
kowemu”, polskim programom ra­
diowym i całemu polonijnemu spo­
łeczeństwu należą się wyrazy szcze­
rego uznania za zrozumienie i tak 
owocne poparcie pracy Polskie­
go Komitetu Imigracyjnego w Chi­
cago.

Jest to wielką pomocą zarówno 
dla Centrali w Nowym Yorku, jak i

Proszą
Regina Szocinska, zamieszkała 

62-200 Gniezno, ul. Roosevelta 72 c/14 
woj. Poznań prosi o paczki z używaną 
odzieżą dla swojej rodziny. Pisze, że 
należy do rodzin wielodzietnych (nie 
wymienia jednak ile dzieci posiada), 
podaje tylko, że dzieci są w wieku od 
6 do 12 lat i wszytkie chodzą do 
szkoły podstawowej. Do listu dołączo­
ne jest zaświadczenie z miejsca 
pracy pani Szocimskiej, potwierdza- 
iące ciężkie warunki materialne.

* * *
Maria Drożak, 39-400 Tarnobrzeg, 

ul. Kopernika 14/3 zwraca się o jaką­
kolwiek pomoc, ponieważ znajduje 
się w ciężkich warunkach material­
nych. Jest wdową, która samotnie 
wychowuje 4 małych dzieci. Mąż jej 
zginął 2 lata temu w wypadku zde­
rzenia się autobusu z samochodem 
ciężarowym. W tym samym wypad­
ku zginęli również jej rodzice.

Dzieci są w wieku: dziewczynka 
ma 4 latka, a chłopcy, 5, 12 i 13 lat.

Rodzina utrzymuje się wyłącznie z 
zapomogi jaka przysługuje po zmar­
łym ojcu. Maria Dróżek posiata trwa­
łe schorzenie, które nie pozwala jej 
na podjęcie pracy zawodowej. Poza 
tym dzieci ciągle chorują, ponieważ 
są niedożywione i łatwo zapadają 
na różne choroby. Trudna sytuacja 
rodziny zmusza ją do szukania pomo­
cy u rodaków.

Alicja i Józef Solarz, zamieszkali 
we wsi Zagórzany zwracają się o ja­
kąkolwiek pomoc do rodaków. Rodzi­
na jest w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych. Mają 4 chłopców w 
wieku 14, 12, 10 i 8 lat. Trzech chło­
pców chodzi do szkoły, czwarty jest 
dzieckiem niedorozwiniętym. Na 
utrzymanie rodziny pracuje jej ojciec, 
natomiast matka musi się zajmować 
chorym dzieckiem. Do listu dołączone 
jest zaświadczenie proboszcza para­
fii Zagórzany, stwierdzające, że ro­
dzina Solarz znajduje się w ciężkich 
warunkach materialnych i wszelka 
pomoc jest dla niej wskazana. Prze­
syłki można przekazywać na adres: 
38-333 Zagórzany 552, woj. Nowj Sącz.

Krystyna Młodzianowska zam. wieś 
Kosuty 11, poczta Zaręby Kość. 18-323 
woj. Łomża prosi po pomoc material­
ną. Mąż K. Młodzianowskiej pracuje 
jako stróż. Ziemi nie posiadają, a 
dzieci jest czworo. Do listu dołączone 
jest zaświadczenie Urzędu Gminnego, 
stwierdzającego, że rodzina Młodzia­
nowskich posiada bardzo ciężkie 
warunki materialne.

Matka czworga dzieci Janina 
Dziąćko zwraca się z prośbą o jaką­
kolwiek pomoc. Do listu dołączone 
jest zaświadczenie Rejonowej Przy­
chodni Lekarskiej dla Dzieci w Biels­
ko-Białej stwierdzające, że wszystkie 
4 córeczki p. Dziąćko chorują na ane- 

dla naszego Oddziału Komitetu w 
Chicago, szczególnie teraz, gdy od 
dwóch lat przyjmujemy i rozmie­
szczamy w Chicago tylko rodziny pol­
skich uchodźców. Niesienie pomocy 
całym rodzinom jest wysiłkiem zna­
cznie trudniejszym, aniżeli pomaga­
nie osobom pojedyńczym. Podjęli­
śmy się tej ciężkiej pracy ze wzglę­
du na to, że w Nowym Yorku nikt 
nie chce wynająć mieszkania rodzi­
nom z dziećmi.

Również tą drogą pragniemy zło­
żyć Kongresowi Polonii na stan Il­
linois serdeczne podziękowanie za 
urządzenie w dniu 17 grudnia ub. 
roku “Gwiazdki” dla dzieci naszych 
polskich uchodźców. Była to prze­
piękna i wzruszająca impreza.

W dalszym ciągu zwracamy się 
tą drogą do serc naszej Polonii o 
przyjście nam z pomocą i jeżeli ktoś 
ma do zaofiarowania łóżka, matera­
ce, stoły, krzesła, łóżeczka dla dzie­
ci, wózki, naczyna do gotowania i 
inne rzeczy, jak: talerze, filiżanki, 
miseczki itd.

Gdy nasi uchodźcy odchodzą z na­
szych przejściowych mieszkań, to nie 
mają nic, a są zmuszeni do wynaję­
cia najtańszych nieumeblowanych 
mieszkań. Również, jeżeli ktoś wie 
o pracy, to uprzejmie prosimy w tych 
sprawach dać nam znać telefonując 
do kancelarii na numery telefonów: 
278-7633 lub 2864488.

Pamiętajmy, że jesteśmy dziećmi 
jednej Ojczyzny — Polski i staraj­
my się przyjść sobie ze wszelką moż­
liwą pomocą, tak jak to czynią inne 
narodowości, by tylko w jedności 
jest nasza siła!

Wszystkim osobom za dotychczaso­
wą pomoc składamy serdeczne “Bóg 
zapłać”. Zarząd Polskiego

Komitetu Imigracyjnego 

o Pomoc 
mię i są pod stalą opieką lekarską. 
Dziewczynki są w wieku lat: 13,10,5 i 
1 rok. Wszelką pomoc można przesy­
łać na adres: Dziąćko Janina, 43-300 
Bielsko-Biała, ul. Kilińskiego 1/7.

* * *
17-letnia Teresa Danielewicz, za­

mieszkała we wsi Przystajne, 16-427 
Przerośl, woj. Suwałki prosi o pomoc 
dla siebie i rodziny swojej siostry. 
Matka Teresy jest wdową, prowadzą­
cą z córkami gospodarstwo. Starsza 
córka posiada czworo dzieci, które 
nie mają ciepłej odzieży i butów. 
Dlatego Teresa prosi o te właśnie rze­
czy dla dzieci i siebie. Nie podaje jed­
nak w jakim wieku są dzieci jej 
siostry.

Pragnie Korespondować
Czesław Żytkowicz, zam. 33-350 Pi­

wniczna, Zagrody 46 pragnie nawią­
zać korespondencje z młodzieżą, naj­
chętniej płci żeńskiej. Czesław na 25 
lat, jest kawalerem bez nałogów, z 
zawodu architektem.

Poszukuje Siostry
Małgorzata Lisowiec, mieszkająca 

51-116 Wrocław, ul. Zaułek Rogoziń­
ski 19/14 poszukuje swojej siostry 
Marianny Bugdalskiej (z domu) uro­
dzonej w roku 1920 albo 1921 we Fran­
cji, która wychowywana była od uro­
dzenia w domu dziecka. Po zakończe­
niu wojny wyszła za mąż za obywa­
tela amerykańskiego i wyjechała do 
St. Zjednoczonych. Poszukiwania jej 
przez Czerwony Krzyż nie dały jak 
dotąd rezultatu. Wobec tego p. Liso- 
woec zwraca się za pośrednictwem 
naszej gazety do osób, które mogą 
udzielić informacji na temat poszuki­
wanej i przekazanie ich na jej adres 
do Polski.

W poniedziałek, 5 marca, przybył 
do Chicago ks. Stefan Duda, zmar­
twychwstaniec, który będzie głosił 
rekolekcje wielkopostne w polskich 
parafiach.

Na Jackowie głosić będzie kazania 
w dniach od 11-go do 17-go marca; 
na Stanisławowie, w parafii Biskupa

i Męczennika w dniach od 18 do 
24 marca; na Młodziankowie w dniach 
od 25 do 31 marca; w parafii Pię­
ciu Biskupów i Męczenników w dniach 
od 8 do 15 kwietnia.

odbioru darów z Ameryki i krajów 
zamorskich.

Pochodzio on z Tymbarku, koło 
Limanowej. Filozofię i teologię stu­
diował w Poznaniu i Krakowie. Szczy­
ci się faktem, że jednym z jego 
profesorów był obecny Ojciec Sw. 
Wyświęcony na kapłana w Krakowie 
przed 25 laty, studiował psychologię 
na Katolickim Uniwersytecie Lubel­
skim, 58-61 r., był duszpasterzem 
młodzieży w Gdańsku, 61-64 r.; w Po­
znaniu, 64-67 r.; w Krakowie, 67-69 
r. Był rektorem Niższego Semina­
rium w Poznaniu 69-74 r., a następ­
nie Rektorem kościoła Maryi Królo­
wej w Poznaniu przy Rynku Wildec- 
kim, 74-76 r., skąd został skierowany 
na proboszcza do Gdańska.

Pełniąc funkcję dyrektora charyta­
tywnego w diecezji od lat jest w 
stałym kontakcie z ludnością Wy­
brzeża, m.in. z Lechem Wałęsą i 
ks. Jankowskim, a od 3 lat z dele­
gacjami różnych krajów spieszących 
Polakom z pomocą żywnościową, 
odzieżową i lekarską.

Po długich staraniach parafia Zmar­
twychwstania Pańskiego w Gdańsku 

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa' 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skiersch

GDANSK

Ks. Stefan Duda od 7 lat jest pro­
boszczem parafii Zmartwychwstania 
Pańskiego w Gdańsku, diecezjalnym 
dyrektorem charytatywnym w Gdań­
sku i przedstawicielem ks. biskupa 
Domina, przewodniczącego Komisji 
Charytatywnej Episkopatu Polski do

Zebranie Klubu 
Przyjaciół 

Ziemi Tarnowskiej
Zarząd Klubu Ziemi Tarnowskiej 

serdecznie zaprasza na zebranie Klu­
bu, które odbędzie się w sobotę, 18 
marca, o godz. 4:30 po poł., pod 
adresem 3242 N. Pulaski Rd. (róg 
Milwaukee).

W części artystycznej wystąpi łu­
biana i znana naszej Polonii piosen­
karka Anita Nazorek, w wykonaniu 
której usłyszymy piosenki melodyj­
ne, pełne treści i bliskie naszemu 
sercu. Część muzyczną i akompania­
ment powierzamy Henrykowi Wa- 
wrzyczkowi, zdolnemu i popularne­
mu pianiście.

Po zebraniu herbatka towarzyska, 
smaczne kanapki i oczywiście “Jó- 
zefówka”.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków wraz z rodzinami i przy­
jaciółmi. Stanisław Labno, prezes

“Festiwal Wiosenny” 
w Szkole Madonna High
Klub Rodziców przy szkole śred­

niej Madonna zaprasza na “Festiwal 
wiosenny” jaki odbędzie się w pią­
tek i sobotę, 16 i 17 marca, w go­
dzinach od 7 wiecz. do 1 po półno­
cy, w budynku szkolnym, mieszczą­
cym się przy 4031 W. Belmont Ave.

Na “Festiwal” wchodzić mogą je­
dynie osoby, które ukończyły 21 lat. 
Można będzie zagrać w różne gry 
i wesoło się zabawić. 

przystąpiła do budowy nowego ko­
ścioła i domu katechetycznego, skąd 
też do licznych zadań proboszcza do­
szło jeszcze jedno, zatroszczyć się, 
by mimo trudnej sytuacji gospodar­
czej kraju dzieło to mogło być w krót­
kim czasie zrealizowane.

W Rocznicę Bitwy 
Pod Monte Cassino 

Wycieczka 
H. Szymanowicz

Wiceprezeska Związku Narodowe­
go Polskiego Helena Szymanowicz 
prowadzić będzie specjalną wyciecz­
kę na uroczystości 40-letnia zwycię­
skiej bitwy pod Monte Cassino.

Wycieczka wyjedzie z Chicago 10 
maja i zatrzyma się w Rzymie, skąd 
przewiduje się wyjazdy na uroczysto­
ści na Monte Cassino, do Pompei, 
Capri i Neapolu. Oprócz tego, uczest­
nicy wycieczki wezmą udział w pry­
watnej audiencji u Ojca Świętego.

W koszt wycieczki, oprócz prze­
lotów, wliczony jest pobyt w hote­
lach I. kat., 3 posiłki dziennie i prze­
jazdy własnymi autobusami itd.

Po zakończeniu pobytu w Rzymie: 
jest możliwość dołączenia do wycie­
czek udających się do Ziemi Świę­
tej i do Polski.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji oraz rezerwacji miejsc, 
należy kontaktować się z wicepre­
zeską Heleną Szymanowicz, telefonu­
jąc w godzinach urzędowych na nr: 
286-0500. Radzimy się pośpieszyć, bo 
ilość miejsc jest ograniczona.

“Józefinki” 
Stowarzyszenia 

b. Więźniów Politycznych
W sobotę, 17 marca, w górnej sa­

li (winda) Copernicus Center, 5216 
W. Lawrence Ave., Polskie Stowa­
rzyszenie b. Więźniów Politycznych 
Niemieckich i Sowieckich Obozów 
Koncentracyjnych, Oddział w Chica­
go, urządza swoje tradycyjne “Józe­
finki”. Początek o godz. 8 wiecz. 
Parking przy budynku.

Na miłych gości oczekiwać będzie 
doborowa orkiestra “Rainbow Band”, 
bufet i bar obficie zaopatrzone i wie­
le miłych niespodzianek. Ew. dochód 
jest przeznaczony na potrzeby, zwią­
zane z działalnością Stowarzyszenia.

Wobec ograniczonej ilości miejsc, 
prosimy o uprzednie telefoniczne re­
zerwacje stołów u Wandy Fijoł, tel. 
286-1760; Jerzego Kuklińskiego, tel. 
736-3023; lub Stanisława Łobodzińskie­
go, tel. 772-8012.

Serdecznie zapraszamy. Zarząd

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddziału Gdańsk Nr 50 
Ligi Morskiej odbędzie się w środę, 
21 marca, o godz. 7:30 wiecz., w sah 
Rainbow Gardens, 1425 W. 52-sza 
ul. Po zebraniu poczęstunek.

H. Pukała, prezes; 
S. Wierkus, sekr.

Z Działalności Związku 
Klubów Polskich

17 lutego odbyło się zebranie dele­
gatów Związku w siedzibie własnej 
przy 5835 W. Diversey Ave. Przy 
dużej frekwencji członków odbyło się 
zaprzysiężenie delegatów na rok 
1984.

Głównym tematem posiedzenia by­
ła organizacja 18 Sejmu Związku, któ­
ry zbierze się w maju bieżącego roku. 
Będzie to na pewno duże wydarzenie 
gdy wybrany zostanie nowy zarząd 
oraz nakreślone będą kierunki działa­
nia Związku.
Komunikaty i Informacje

26 lutego odbyła się zabawa stolicz­
kowa urządzona przez Związek Klu­
bów Polskich. Licznie zgromadzone 
grono mile spędziło czas przy wspól­
nej zabawie. Dochód z imprezy prze­
znaczony jest na dalszy remont na­
szego budynku..

• ♦ *
Zawiadamiamy o zebraniu delega­

tów Związku Klubów Polskich, które 
odbędzie się dnia 16 marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w budynku Związku 
przy 5835 W. Diversey Ave.

• * *
Klub Borek Wielki zawiadamia 

swoich członków o miesięcznym po­
siedzeniu Klubu, w dniu 18 marca 
(niedziela), o godzinie 2:00 po połu­
dniu, w domu Związku Klubów Pol­
skich. * • •

Zebranie Klubu Jadowniki Mokre 
w dniu 18 marca, o godzinie 2:00 po 
południu, w budynku Związku K.P.

• • *
25 marca Klub Ziemi Rzeszowskiej 

odbędzie miesięczne posiedzenie w 
DOMU Zw. K. P., o godzinie 2:30 po 
południu. • • •

Towarzystwo Ratunkowe Szczuro­
wa zaprasza na zabawę stoliczkową 
w dniu 18 marca (niedziela), o godzi­
nie 2:00 po południu, w sali Placówki 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Road.

Wyborcze Zebranie 
Federacji 

Polonii Amerykańskiej 
Wyborcze zebranie Federacji Polo­

nii Amerykańskiej odbędzie się w śro­
dę, 14 marca, o godz. 7:30 wiecz., 
w domu Związku Klubów Polskich, 
przy 5835 W. Diversey Ave.

Ze względu na ważność spraw, 
szczególnie dlatego, że jest to posie­
dzenie wyborcze, obecność wszyst­
kich delegatów i delegatek jest po­
żądana.

sędzia Edward Plusdra, prezes; 
Anna Nikiel, sekr.

Wycieczka Kola 15 SPK 
Do Włoch 

i Na Monte Cassino
SPK Koło 15 urządza wycieczkę do 

Włoch i na Monte Cassino w 40 rocz­
nicę zwycięskiej bitwy. Trasa wy­
cieczki obejmuje: Rzym, Monte Cas­
sino, Neapol, Loretto, Asyż, Floren­
cję, Padwę, Wenecję, Lake Como i 
Mediolan. Wycieczka może trwać 
albo siedem albo czternaście dni.

Przelot z Chicago do Rzymu i spo- 
wrotem kosztować będzie około $750 
od osoby. Planuje się noclegi w hote­
lach I kategorii, 3 posiłki dziennie 
i przejazdy własnymi autobusami z 
przewodnika — co kośztować będzie 
po $50 dziennie.

Po skończonej turze we Włoszech 
jest możliwość dołączenia się do wy­
cieczki jadącej do Ziemi Świętej albo 
do Polski. Sprawami wycieczek zaj­
muje się wybrane biuro podróży. W 
sprawie bliższych szczegółów należy 
kontaktować się z członkami Zarządu 
Koła 15 SPK, telefonując do prezesa 
Kazimierza Iwanickiego na nr. AL 
2-2972 albo do sekretarza, K. Stawic­
kiego na nr. 867-5272.

K. Iwanicki-prezes 
K. Stawicki — sekr.

W Sprawie Autobusów 
Na Koncert Liberace

Organizatorzy apelują do tych 
wszystkich, którzy już kupili bilety 
na koncert W. Liberace, jaki odbę­
dzie się 3 kwietnia w Arie Crown 
Theatre, aby zawiadomili Wydział 
Stanowy Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, jeśli chcieliby pojechać na kon­
cert autobusami.

Prowadzone są starania, aby zamó­
wić pewną ilość autobusów, w zależ­
ności od zgłoszeń, dlatego zamawia­
nie miejsc autobusowych, niezwłocz­
nie, jest nieodzowne.

Przejazd autobusami będzie płat­
ny najprawdopodobniej w grani­
cach około $2.50 od osoby, w obie 
strony. Organizatorzy starają się, 
aby autobusy przewiozły mieszkań­
ców zarówno północnych, jak też po­
łudniowych dzielnic miasta. W zależ­
ności od miejsca zamieszkania chęt­
nych, ustali się miejsce zbiórki i 
odjazdu autobusów. Zamawiać miej­
sca autobusowe prosimy telefonując 
do biura Wydziału na nr: 631-3300.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Przedstawicieli
Organizacji w Sprawie 

Obchodów 3 Maja
Pierwsze posiedzenie przedstawi­

cieli wszystkich organizacji polonij­
nych, w sprawie przygotowań do te­
gorocznej manifestacji z okazji rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja, 
odbędzie się w czwartek, 15 marca, 
o godz. 7:30 wiecz., w siedzibie 
Związku Narodowego Polskiego, 6100 
N. Cicero Ave.

Ponieważ będzie to bardzo ważne 
posiedzenie, prosimy wszystkich, aby 
wysłali swych reprezentatów.

O ile jeszcze któraś organizacja 
nie otrzymała formularza zgłaszają­
cego udział w paradzie, proszona 
jest o zgłoszenie swego udziału na 
tym posiedzeniu.

Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska ZNP 

i przewodnicząca Obchodów

Miesięczne Zebranie 
Tow. Wierność, 
Grupa 2927 ZNP

Miesięczne zebranie Grupy 2927 
ZNP Tow. Wierność, odbędzie się 
w środę, 21 marca, o godz. 7 wiecz., 
w Cornell Park, przy 51-ej i Wood 
ul. Zarząd prosi członków o liczne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Melania Winiecka, prezeska; 
Maria Pawlikowska, sekr.

Miesięczne Zebranie 
Grupy 1792 ZNP

Miesięczne zebranie Towarzystwa 
Miłość Ojczyzny, Grupa 1792 ZNP, 
odbędzie się w czwartek, 15 marca, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali SPK, 
Koło 31, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc wszystkich 
członków o liczne przybycie. Sekre­
tarz finansowy będzie urzędował 
wcześniej.

Marta Filar, prezeska; 
Maria Ogórek, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 843 ZNP 

Tow. T. Kościuszki
Zarząd Tow. Tadeusza Kościuszki, 

Grupa 843 ZNP, zaprasza wszystkich 
członków na miesięczne zebranie, któ­
re odbędzie się w środę, 14 marca, 
o godz. 7-ej wiecz., w Domu Wete­
rana, 3024 N. Laramie Ave. Sekr. 
fin. John Kowalczyk będzie urzędo­
wał już od godz. 6-ej.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie.

Józef Marolewski, prezes; 
Czesław M. Pawlak, sekr. prot.

W. Grende Odznaczony 
Legią Honorową ZNP

W czasie uroczystości zaprzysięże­
nia nowego zarządu Gminy 80 ZNP, 
jaka odbyła się 24 lutego, wicepreze­
ska Związku Helena Szymanowicz 
dokonała odznaczenia byłego prezesa 
Gminy i długoletniego sekretarza fi­
nansowego Grupy Władysława Gren- 
dy, wysokim odznaczeniem Związku 
Narodowego Polskiego — Brązową 
Legią Honorową.

Wiceprezeska mówiła o długolet­
niej pracy Jubilata, jego zasługach 
poniesionych na niwie organizacyj­
nej, życząc mu równocześnie szybkie­
go powrotu do zdrowia.

Przysięgę od delegatów do Gminy 
odebrała dyrektorka Zarządu Central­
nego Genowefa Wesołowska, a przy­
sięgę od nowo wybranych urzędników 
Gminy — wiceprezska Szymanowicz.

Życzenia Jubilatowi i Gminie, skła­
dali licznie przybyli goście. Gmina 
ma nowego prezesa w osobie Domi­
nika Morawskiego. Na zakończenie 
uroczystości, sekretarka Gminy Au­
relia Frenzel, serdecznie podzięko­
wała wszystkim za przybycie.

Dominik Morawski, prezes; 
Aurelia Frenzel, sekr.

Posiedzenie 
Instalacyjne 

Gminy 177 ZNP
Posiedzenie instalacyjne Gminy 177 

ZNP odbędzie się w czwartek, 15 
marca, w sali posiedzeń przy 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wiecz

Honorowym gościem będzie wice­
prezes Związku Antoni Piwowarczyk, 
który odbierze przysięgę od nowo 
wybranych urzędników Gminy.

Ze względu na ważność posiedze­
nia prosimy wszystkie delegatki i 
wszystkich delegatów o liczne przy­
bycie. Anna Nikiel, koresp.
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35#

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50#

Tegoroczne Prawybory
Nigdy chyba, w układzie sił politycznych 

w roku prezydenckich wyborów, Polonia nie 
miała mniej kandydatów niż w tym roku.

Stąd też trzeba przywiązywać szczególną 
wagę, aby potencjalnie potężny blok wyborców 
polskiego pochodzenia zadbał o wykorzystanie 
swojej liczebnej siły na rzecz polonijnych kan­
dydatów, jak też tych kandydatów, których 
należy zaliczać do naszych przyjaciół w lokalnej 
polityce.

Skromny liczebnie zespół kandydatów pol­
skiego pochodzenia dotyczy głównie ustawo­
dawców kongresowych, jak i ustawodawców 
do Legislatury naszego stanu.

I nie należy doszukiwać się winnych, dlaczego 
mamy tylko dwóch kongresmanów polskiego 
pochodzenia czy też dlaczego do stanowego 
Senatu oraz do stanowej Izby Niższej mamy 
tak mało kandydatów, którzy mogą potencjalnie 
dawać zorganizowanej Polonii pewne nadzieje 
na sukcesy wyborcze.

Są bowiem demokratyczni kandydaci w okrę­
gach wyborczych, w których republikanie mają 
bezsporną przewagę, ale nie wysunęli kandy­
datów polskiego pochodzenia, jak też są kan­

dydaci w okręgach mających bezsporną prze­
wagę demokratyczną, ale demokraci nie zadbali 
o kandydatów polskiego pochodzenia.

Ten stan rzeczy wynika z podstawowego 
zagadnienia, że w następstwie przeprowadzo 
nego w 1980 r. spisu ludności nastąpiły zmiany 
okręgów wyborczych zarówno dotyczących 
Kongresu, jak też obu izb stanowej Legislatury.

W następstwie tych zmian utraciliśmy co 
najmniej jedno stanowisko kongresmana, jak 
też dość znaczną liczbę stanowisk w Legislato­
rze Illinois, w reprezentacji z obszaru metro­
polii chicagoskiej.

Podejmując więc rozważania na temat udziału 
w prawyborach (20 marca), wyborców pol­
skiego pochodzenia chcemy przede wszystkim 
podkreślić pod ich adresem, aby przez masowy 
udział w tych prawyborach zadbali o tych nie­
licznych naszych kandydatów.

Jeśli oni nie otrzymają pełnego i solidarnego 
poparcia, możemy stanąć wobec nowych nie­
spodzianek wyborczych, gdy będziemy i w 
tegorocznych prawyborach, a następnie wybo­
rach w listopadzie tracili stanowiska w polityce 
stanowej, powiatowej i miejskiej.

Do Kongresu
Zacznijmy więc od kandydatów do Kongresu. 
Mamy tylko dwóch kongresmanów, William 

O. Lipiński (D) w 5-tym Okręgu oraz Dan 
Rostenkowski (D) w 8-mym Okręgu. Obaj zasłu­
gują na pełne poparcie polonijnych wyborców 
w ich Okręgach.

Lipiński, dobrze spisywał się w swoim pierw­
szym terminie w Izbie Reprezentantów, dbał 
o problemy kraju oraz o interesy społeczności 
polskiego pochodzenia, którą w bardzo poważ­
nym procencie właśnie reprezentuje w Kongre­
sie jako kongresman tradycyjnie polonijnego 
Okręgu wyborczego na południowej stronie 
miasta.

To też wyborcy polskiego pochodzenia w 
5-tym Okręgu powinni pójść do głosowania 
w prawyborach oraz solidarnie udzielić po­
parcia kongr. Lipińskiemu. Jest to typowo 
demokratyczny Okręg wyborczy i stąd trudno 
oczekiwać, aby wygrał w nim, kandydujący 
na liście GOP bez oponenta, John M. Pacz- 
kowsi.

Kongr. Rostenkowski, służący w Izbie Repre­
zentantów już ponad ćwierć wieku, okazał się 
w tej służbie doskonałym ustawodawcą, a dzięki 
kolejnym awansom z racji starszeństwa osią­
gnął w ostatnich latach wybitnie wpływowe 
stanowisko przewodniczącego izbowego Komi­
tetu Środków i Sposobów. Należy więc do 
czołowego zespołu demokratycznych przywód­
ców w Izbie.

Działalność Rostenkowskiego w Kongresie 
zasługuje na uznanie, gdyż wykazuje on pełną 
troską o podstawowe interesy kraju, zarówno 
w polityce wewnętrznej, w której jego komitet 
odgrywa tak zasadniczą rolę, jak i w polityce 
zagranicznej, którą tak żywo interesują się 
ci demokraci, którzy dobro kraju stawiają 
często i bardzo wyraźnie ponad względy czysto 
partyjne. Rostenkowski ma odwagę zajmować 
niezależne stanowisko, stąd też jest ceniony 
w Białym Domu.

Podkreślić również należy, że Rostenkowski 
bardzo blisko współpracuje z przywódcami 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, z prezesem 
Alojzym Mazewskim na czele, w sprawach 
dotyczących społeczności polsko-amerykańskiej 
w tym kraju, jak i w sprawach pomocy dla 
narodu polskiego.

Nie możemy zapominać, że w naszych spra­
wach obywatelskich możemy liczyć w Kongre­
sie na naszych wypróbowanych od lat przyjaciół.

Zaliczamy do nich głównie kongr. Henry 
J. Hyde, republikanina w 6-tym Okręgu kon­
gresowym oraz kongr. Franka Annunzio, de­
mokratę w 11-tym Okręgu.

Hyde od lat wykazuje swoje wysoce życzliwe 
nastawienie do współobywateli polskiego po­
chodzenia, to też uzyskiwał dotąd pełne ich 
poparcie w 6-tym Okręgu z uwagi na swoją 
postawę moralną i ideową oraz filozofię poli­
tyczną w sprawach, w których zwalczają go 
bardzo silnie różne środowiska lewicowo-libe­
ralne.

Kongr. Hyde współpracuje z ośrodkami zor­
ganizowanej w K.P.A. Polonii i stąd uważamy, 
że republikańscy wyborcy polskiego pochodze­
nia w 6-tym Okręgu powinni na niego głosować, 
aby zdobył on jak największą ilość głosów, 
chociaż nie ma on w prawyborach oponenta.

Kongr. Annunzio, “adoptowany Syn Polonii” 
jak mówi się o tym wiernym od wielu lat 
przyjacielu naszego społeczeństwa, w swojej 
działalności ustawodawczej i społeczno-poli­
tycznej ma tak poważne zasługi dla Polonii, 
jej ideowych i organizacyjnych potrzeb, że bez­

spornie zasługuje na głosy wyborców polskiego 
pochodzenia.

Annunzio wykazał w wielu sprawach, że jego 
postawa liczy się w Kongresie, to też przysłużył 
się Polonii w sposób bezsporny, współdziałając 
skutecznie, dla przykładu z prezesem Mazew­
skim i środowiskami weterańskimi, w sprawie 
przyznania byłym polskim żołnierzom upraw­
nień do opieki lekarskiej, jeśli oni służyli pod 

.dowództwem Aliantów. Nasz Przyjaciel Frank 
Annunzio powinien otrzymać głosy wyborców 
polskiego pochodzenia w 11-tym Okręgu kon­
gresowym.

Są jeszcze dwie sprawy, które pragniemy 
przekazać pod rozwagę polonijnych wyborców 
w dwóch Okręgach kongresowych.

W 2-gim Okręgu kandydatem do demokra­
tycznej nominacji na kongresmana jest wybitnie 
przygotowany do pracy ustawodawczej obecny 
stanowy senator Glenn Dawson, który jest 
demokratą mającym doświadczenie w obu izbach 
stanowej Ligislatury.

Układ sił w tym Okręgu kongresowym wska­
zuje, że jeśli wyborcy poprą zasługującego 
na poparcie, energicznego i mającego bardzo 
poważny dorobek Glenna Dawsona, odniesie on 
zwycięstwo w prawyborach. Byłoby nie do wy­
baczenia, gdyby ten stanowy ustawodawca nie 
został poparty i przez to awansowany do dalszej 
kariery w Kongresie.

Wyborcom w 3-cim Okręgu kongresowym 
chcemy zwrócić uwagę, że na liście republi­
kańskiej kandyduje Casimir G. Oksas, litew­
skiego pochodzenia, który zasługuje na popar­
cie. Jest on “najbardziej wykwalifikowa ym” 
w porównaniu do jego dwóch oponentów, jak 
to stwierdziła “Tribune!’

Taki obraz sytuacji zarysowuje się w nad­
chodzących prawyborach 20 marca, czego 
ogół wyborców polskiego Focaouzenia powi­
nien zdawać sobie sprawę, aby w sposób zgodny 
z interesami Stanów Zjednoczonych oraz Ame­
rykanów polskiego pochodzenia, uczestniczyć 
w prawyborach (za tydzień od dzisiaj), wyko­
rzystując siłę głosów Polonii.

Na zakończenie tych uwag pragniemy odno­
tować z zadowoleniem, że dzienniki w śród­
mieściu opowiedziały się za kandydaturami 
kongresmanów Williama O. Lipińskiego (D) 
z 5-go Okręgu, Dana Rostenkowskiego (D) z 
8-go Okręgu oraz Frank Annunzio (D) z 11-go 
Okręgu.

To i Owo
Suma-olbrzyma długości prawie dwa i pół 

metra o wadze 92 kg złowił na wędkę 15-letni 
mieszkaniec czechosłowackiej miejscowości 
Znojmo na Morawach południowych.

Jest to największy okaz suma złowionego 
w słodkich wodach Czechosłowacji. Niełatwo 
było wyciągnąć taką rybę z wody. Szamotanie 
się z olbrzymem trwało pół godziny.

Chirurdzy w USA, przy współpracy z chemi­
kami, wynaleźli sposób na igłę z nitką, który­
mi kończyła się z reguły każda operacja. Obec­
nie na miejsce, w którym rozcięto skórę, na­
kłada się klejącą taśmę o specjalnym składzie., 
Po 14 dniach, gdy wszystko jest w porządku, 
taśmę tę odrywa się, jak powszechnie używany 
plaster.

Zdaniem lekarzy, jeśli metoda ta zda egza­
min, może przynieść znaczne skrócenie leczenia 
pooperacyjnego. Ślady po cięciu są minimalne, 
a to na pewno ucieszy przedstawicielki płci 
pięknej.

/JVN1
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Zabiegi o Wyborców
W miarę upływu czasu coraz wy­

raźniej występują zabiegi obu partii o 
zdobycie w dniu wyborów poparcia 
glosujących obywateli. Zarówno re­
publikanie, jak i demokraci zdają so­
bie sprawę, że poza ich tradycyjnymi 
zwolennikami są przecież do pozyska­
nia nowi wyborcy. Muszą oni być pra­
widłowo zarejestrowani i dlatego ko­
mitety kampanijne obu partii przy­
wiązują szczególną wagę do przepro­
wadzania akcji rejestracyjnej, a na­
stępnie przekonania wyborców, aby 
poszli do glosowania w wyborach pow­
szechnych, a więc 6 listopada.

Obserwatorzy sytuacji politycznej, 
rozwijającej się w tym roku prezy­
denckich wyborów, przywiązują duże 
znaczenie do bezspornego faktu, że w 
układzie sił partyjnych w skali całego 
kraju zarejestrowani już demokraci 
przewyższają republikanów. Sądzi się 
też, że wśród nowych wyborców, któ­
rzy muszą rejestrować się, każdych 
dwóch na trzech będą prawdopodobnie 
demokratami.

Ale byłoby wielkim ryzykiem wysu­
wanie przewidywania, że ten układ sił 
przesądzi wyniki głosowania na rzecz 
partii większości. Przecież podobne 
układy istniały i w poprzednich latach 
prezydenckich wyborów, a mimo to 
kandydaci republikańscy byli wybie­
rani do Białego Domu.

Przedwyborcze zabiegi demokratów 
na rzecz poważnego zwiększenia liczby 
głosujących obejmują, jeśli chodzi o 
grupy obywatelskie do rejestracji, po­
tencjalnych wyborców murzyńskich, 
głównie w stanach Południa, jak też 
wyborców pochodzenia hiszpańskiego, 
głównie w stanach południowo-za­
chodnich, a wreszcie w skali całego 
kraju dotyczą kobiet.

Demokraci kładą silny nacisk, aby 
osiągnąć pozytywne wyniki w kampa­
nii o udział w głosowaniu. Gdy w wy­
borach 1980 r. glosowało 87 milionów, 
demokraci stawiają sobie jako cel do

osiągnięcia zwiększenie udziału w gło­
sowaniu do 100 milionów wyborców. 
Czy jednak jest to możliwe? Czy nie 
jest to przysłowiowym pobożnym ży­
czeniem?

Republikanie natomiast liczą na po­
parcie ich kandydatów przez wybor­
ców niezależnych oraz konserwatyw­
nych demokratów. Komputery mają 
ustalać te kategorie wyborców w o- 
siedlach podmiejskich oraz na tere­
nach farmerskich, aby wyłowić tych 
obywateli, którzy będąc demokratami 
przekraczali jednak linię partyjną i w 
poprzednich wyborach głosowali na 
republikanina Ronalda Reagana.

Republikańscy stratedzy uważają, 
że prez. Reagan musi w tegorocznych 
wyborach zdobyć 25 procent głosów 
określanych jako “swing vote” (prze­
rzucający się), aby wygrać.

Z wystąpień prez. Reagana w do­
tychczasowej kampanii można wy­
ciągać wniosek, jak to uczynił tygodnik 
US. News & World Report, że Prezy­
dent zdaje sobie sprawę z potrzeby 
energicznego zabiegania o głosy 
wszystkich środowisk wyborców. To 
też należy sądzić, że stratedzy prezy­
denckiej kampanii wypracują metody 
oddziaływania na społeczeństwo, aby 
na każde ujęcie krytyczne odnośnie 
prezydenckiej polityki mieć prawidło­
wą odpowiedź.

Dla przykładu wiadomo już, że prez. 
Reagan będzie zapraszał sprawoz­
dawców prasowych na cotygodniowe 
sesje, aby tą drogą przekazywać wy­
borcom pogląd, kto steruje polityką 
wewnętrzną i zagraniczną.

Nie przesądzając, gdyż byłoby to 
przedwczesne, czy kandydat do nomi­
nacji demokratycznej Walter Mondale 
będzie przeciwnikiem Prezydenta, 
różne oceny utrzymują, że do wyborów 
staną właśnie Reagan i Mondale. I w 
związku z tym wspomniane pismo wy­
raziło opinię, że “będzie to gorzka, 
osobista kampania” (jb)

Kłopoty Farmerów w Europie

Anatomia Prowokacji
NOWY DZIENNIK - Na temat 

próby przemycenia do Polski amery­
kańskiej, brytyjskiej i belgijskiej bro­
ni, narzędzi tortur i innych instrumen­
tów do rozpędzania demonstracji usły­
szymy jeszcze z Warszawy wiele wer­
sji. Na razie Jerzy Urban nazwał in­
cydent na lotnisku im. Kennedy’ego w 
Nowym Jorku “bredniami albo pro­
wokacją”. Kontrolowana przez reżym 
PRL prasa do niedzieli milczała na 
temat przechwycenia przemytu. Po­
lacy dowiedzieli się o tym z zagranicz­
nych radiostacji. Będą też puszczane 
zasłony dymne, jak na przykład wer­
sja, która ukazała się już w “The New 
York Times”, że Warszawa miała być 
tylko stacją przeładunkową tego trans­
portu — przeznaczonego dla PLO albo 
dla terrorystycznych grup uzbraja­
nych przez dyktatora Libii Kadafiego.

Jednak wobec takich wydarzeń jak 
nieoczekiwany przemyt broni zachod­
niej produkcji do Polski, mogącej ko­
rzystać z arsenałów sowieckich, cze­
chosłowackich, węgierskich i wschod- 
nioniemieckich, trzeba zastosować 
prostą zasadę logiki — podobnie jak 
scenariusz zamachu na Jana Pawła H, 
który, odtworzony na zasadzie logiki, 
okazał się w pełni słuszny.

Logiczne rozumowanie dowodzi, że 
przechwyconą broń zakupiła reżymo­
wa bezpieka przez głęboko ukryte jej 
komórki, aby wykonać plan opraco­
wany wspólnie z sowieckim KGB. O 
tym planie mogło we władzach PRL 
wiedzieć tylko kilka osób. Stwierdze­
nie Jerzego Urbana, że nic o tej trans­
akcji nie wiedział, w tym wyjątkowym 
wypadku może okazać się prawdziwe.

Scenariusz SB-KGB jest bardzo pro­
sty, od lat wypróbowany. Wyobraźmy 
sobie, jak miała przebiegać jego reali­
zacja: Pistolety maszynowe Rugera 
amerykańskiej produkcji, względnie 
brytyjskie Hechlery i Kochy przyby­
wają do Polski na pokładzie prywat­
nie wynajętego odrzutowca Convair, 
który ląduje na jednym z wojskowych 
lotnisk. Skrzynie wyładowywane są w 
ścisłej tajemnicy. Nawet obsługa woj­
skowa nie wie, co się w nich znajduje. 
Następnie SB przekazuje transport 
swym okręgom, w których specjalnie 
dobrany personel przez jakiś czas ma 
pracować nad przygotowaniem pod­
rzutu tej broni do mieszkań czy piwnic 
działaczy “Solidarności” i do siedzib 
członków demokratycznej opozycji.

Na określony znak w całej Polsce SB 
organizuje akcję nalotów na ludzi, któ­
rych rejestrem dysponuje jeszcze od 
czasu wojny Jaruzelskiego z narodem. 
I “niespodziewanie” odkrywa wielkie 
składy broni i gigantyczne przygoto­
wania “Solidarności” i opozycji demo­
kratycznej do zbrojnej rewolucji, do 
rozprawy z reżymem. Zwolennicy 
rozwiązanej “Solidarności” są po­
nownie aresztowani.Mluż nie pod pozo­
rem opozycyjnej działalności, ale 
przygotowywania rewolucji, uzbraja­
nej przez wywiady amerkański, bry­
tyjski, przez brukselskie koła Sojuszu 
Atlantyckiego.

Następnie masowo zaprasza się do 
Polski dziennikarzy zagranicznych, 
aby na własne oczy mogli przekonać 
się, że Ameryka i jej sojusznicy usiłują 
spowodować w Polsce rewolucję i roz­
lew krwi. Oto są dowody: zachodnia 
broń—Rupery, Hechlery, Kochy—do­
starczona do Polski tajnymi kanałami. 
Społeczeństwo polskie otrzymuje w 
ten sposób dowód, że “Solidarność” 
nie była — jak myślano — spontanicz­
ną, pokojową rewolucją przeciw nie­
udolnym rządom i wyzyskowi robotni­
ka, ale przygotowywaną z zagranicy 
rewolucją zbrojną. Czyż nie miał więc 
racji Jaruzelski ogłaszając stan wo­
jenny i stosujące represje?

Niestety, obrzydliwi Amerykanie 
cały ten świetnie przemyślany i tak 
dobrze opracowany plan zepsuli 
przechwytując transport na nowojor­
skim lotnisku i, co gorsze, ogłaszając 
szczegóły o jego przeznaczeniu dla 
PRL, zawartości, wartości, a nawet o 
łapówkach zapłaconych polskim ube­
kom.

Scenariusz idealny w swej prostocie. 
Anatomia wielkiej prowokacji skiero­
wanej przeciw “Solidarności” i opo­
zycji widoczna jak na dłoni.

Kościół w Polsce
Kościół katolicki w Polsce posiadał 

w 1983 roku (wg. stanu z 20 paź­
dziernika) 21,643 sięży, w tym 16,200 
diecezjalnych i 5,443 zakonnych. W 
minionym roku święcenia otrzymało 
731 księży, w tym 515 diecezjalnych i 
216 zakonnych.

Seminaria diecezjalne w kraju li­
czyły 5,207 kleryków, a seminaria 
zakonne 2,474.

Również farmerzy w Europie mają 
kłopoty, podobne do tych, jakie mają 
ich amerykańscy przyjaciele po fa­
chu.

Farmerzy ci coraz wyraźniej i co­
raz silniej ujawniają swoją złość oraz 
bojowość z racji wzrostu kosztów pro­
dukcji, spadku cen produktów rolnych 
oraz konkurencji, przez którą maleje 
dochód, jak też zmniejsza się poziom 
życia.

W ostatnim roku dochód farmerów 
w Niemczech Zachodnich spadł o 21 
procent, blisko o 10 procent we Fran­
cji oraz o 6.5 procenta w W. Brytanii.

Francja stała się ostatnio terenem 
wielkich demonstracji farmerów 
w Bretanii. Farmerzy, wśród nich jest 
wielu młodych, zdesperowanych i ma­
jących zadłużenie, blokują trasy ko­
lejowe, jak też porywają samocho­
dy ciężarowe z transportami towarów 
żywnościowych z sąsiednich krajów. 
Koła rządowe w Paryżu obawiają się, 
że może nastąpić “rewolta wieśnia­
ków.”

Podobnie, jak to dzieje się w Sta­
nach, europejscy farmerzy korzysta­
ją z pomocy rządowej, dzięki czemu 
popiera się rozwój produkcji, jak też 
daje się gwarancje, że w ostateczno­
ści farmerzy mogą sprzedać swoją

produkcję rządowi.
Ale tego rodzaju polityka rolna 

bynajmniej nie rozwiązuje problemu 
nadprodukcji. Otatnio przeprowadzo­
ne badania ustaliły, że Wspólny Ry­
nek ma w zapasach 6 milionów ton 
pszenicy, milion ton mleka w proszku, 
500,000 ton wołowiny oraz olbrzymie 
ilości cukru i wina.

Francuzi w Libanie
Wysuwane są z wielu stron zapy­

tania, dlaczego Francja tak ociąga się 
z wycofaniem swoich oddziałów woj­
skowych z Libanu, skoro Stany wy­
cofały Strzelców Morskich, zaś W. 
Brytania i Italia również wycofały 
oddziały ze służby na rzecz utrzy­
mania pokoju.

Otóż Francja poczuwa się do spe­
cjalnej odpowiedzialności za Liban, 
gdyż kraj ten był nie tak dawno pod 
rządami Francji. Prez. Mitterrand jest 
zdania, że należy być powściągliwym 
możliwe jak najdłużej, mając wciąż 
nadzieję, że można będzie w sytuacji 
wewnętrznej doprowadzić do osią­
gnięcia porozumienia w drodze roko­
wań.

Prócz tego uważa się, że Francja 
chce w swojej polityce zagranicznej 
iść drogą pełnej niezależności.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Radio Free Europe
Radio Free Europe and Radio Li­

berty, the U.S. Government-funded 
radio stations which broadcast to 
Eastern Europe and the Soviet Union, 
recently lost a fight to cover the winter 
Olympics in Yogoslavia. The Soviets 
unfortunately were able to convince 
the International Olympic Committee 
to prohibit Radio Free Europie and 
Radio Liberty reporters from covering 
the Winter Games, and that was bad 
news for all people who support these 
two valuable radio stations. Since 
some American citizens are unaware 
of the job that these radio stations do, 
I want to take this opportunity to bring 
the radios to their attention.

Today, RFE and RL broadcast in 21 
languages and have more listeners 
than ever before. More than 25 million 
people in Eastern Europe and the So­
viet Union hear the broadcasts every 
day, and more than 55 million listeners 
tune in at least once a week.

Where are the broadcasts popular? 
They are especially popular in those 
areas where the governments of East­
ern Europe and the Soviet Union have 
most severely denied their people the 
right to information. Listenership has 
increased most dramatically over the 
past year in Poland, Romania and 
the Soviet Union. The radios broadcast

and Radio Liberty
in Polish, Romanian, Hungarian, 
Czech, Slovak and Bulgarian, Russian 
and 14 other languages, including the 
languages of the Baltic States. These 
radio broadcasts are the most popular 
from the West; therefore, they are the 
most unpopular among the govern­
ments of the East.

Families in Eastern Europe and 
the USSR gather around their radios 
to hear the news, and then go out and 
share the news with their relatives 
and close friends. Highlights of this 
past year’s coverage included news of 
the Korean Airline tragedy, the Brezh- 
nev-Andropov-Chemenko succession, 
East-West debates over nuclear arms 
control, and the return visit of Pope 
John Paul II to Poland. These stories 
would not have been heard in full by 
the peoples behind the Iron Curtain 
without the broadcasts from the West.

Almost all of the 21 languages which 
are broadcast are jammed. But the 
Radios are still getting news behind 
the Iron Curtain that the Soviet and 
East European governments want to 
keep from their citizens. Therfore, 
they are doing a vital job and, together 
with the Voice of America, deserve our 
support. Sincerely,

Charles Percy 
United States Senator
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Podatek Dochodowy?
Możesz tego uniknąć, jeżeli będziesz planować — i to od 
zaraz. Do wyboru jest szereg kierunków inwestowania, 
które upoważniają inwestorów do otrzymania ulg podat­
kowych.
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Leczenie Homoseksualistów
Rozpowszechnione przekonanie, ze 

homoseksualizm nie da się wyleczyć, 
wydaje się znacznie przesadzone w 
świetle badań przeprowadzonych 
przez psychologa Marka Schwartza i 
dr. Williama Mastersa. Okazało się 
bowiem, że przeistoczenie homoseksu­
alisty w osobnika o skłonnościach 
heteroseksualnych jest możliwe, pod 
warunkiem, że on sam tego chce. 
Mamy więc do czynienia ze zjawis­
kiem typowym dla ludzi o psychicz­
nych nieprawidłowościach. Wylecze­
nie ich jest tak długo niemożliwe, 
jak długo sami nie zdadzą sobie spra­
wy, że potrzebują pomocy i nie zwró­
cą się ze swym problemem do spe­
cjalisty.

Przekonanie o niemożliwości zmia­
ny upodobań seksualnych niejako 
rozpowszechnili sami psycholodzy. 
Liberalne podejście do tych zagad­
nień przeważnie nie pomaga pacjen­
tom pragnącym przejść na hetero- 
seksualizm. Psycholodzy bowiem nie 
zajmowali się zagadnieniem dotyczą­
cym “nawrócenia” pacjenta na właś­
ciwą drogę, lecz pomagali mu w 
przystosowaniu się do nowego środo­
wiska, do stawiania czoła krytykom 
i znalezienia miejsca w społeczeńs­
twie.

Nadzieja 
Dla Chorych 

Na AIDS
Dr James Oleske, pediatra z aka­

demii medycznej w Newark, New 
Jersey doniósł o możliwości poprawy 
stanu zdrowia pacjentów chorych 
na AIDS — chorobie polegającej na 
całkowitej utracie systemu obronne­
go organizmu. W oparciu o własne 
badania, Oleske doszedł do wniosku, 
że zastosowanie odpowiedniej diety 
i środków farmakologicznych w 
znacznym stopniu wpłynęło na wzmoc­
nienie tego systemu. Wśród 3,200 ofiar 
tej nowej choroby znalazło się 35 
dzieci.

Najbardziej narażeni na zachoro­
wanie są homoseksualiści, hemofilia- 
cy, partnerzy seksualni chorych na 
AIDS i osoby pobierające narkotyki 
dożylnie. Dzieci przeważnie są zara­
żane przez własnych rodziców lub 
podczas transfuzji krwi pochodzącej 
od chorych.

Spośród pięciorga małych pacjen­
tów Oleske’go objętych opracowanym 
przez niego programem, troje czuje 
się dobrze, stan czwartego nie po­
prawia się, ale też nie ulega pogor­
szeniu a piąte zmarło zaraz na po­
czątku leczenia.

Terapia obejmuje między innymi 
zastrzyki z gammaglobuliny, proteiny 
znajdowanej we krwi, która pomaga 
w rozwoju ochronnych antyciałek 
przeciw pewnym bakteriom i wiru­

som.
Podstawą leczenia jest jednak dosko­

nale zbalansowana dieta. Podkreśla­
jąc, że pierwszym objawem chorobo­
wym jest utrata wagi, dr Oleske 
twierdzi, że właściwe odżywianie jest 
zasadniczym czynnikiem leczenia. 
Zdrowa dieta pomaga bowiem w od­
nowieniu właściwego funkcjonowama 
systemu obronnego.

Oleske jest przekonany, że w ciągu 
najbliższego roku lekarze znajdą sku­
teczną terapię przeciwko AIDS.

Często nawet tym, którzy z niepo­
kojem obserwowali własne skłonnoś­
ci homoseksualne i szukali sposobu 
ich zwalczania, po prostu dawano 
adresy klubów i miejsc spotkań ludzi 
im podobnych.

Podejście takie wynikało z przeko­
nania, że homoseksualizm jest nie do 
zwalczenia. Nic blędniejszego! 
Schwartz i Masters podczas 5-letnich 
badań stwierdzili, że terapia obejmu­
jąca między innymi stosunki płciowe 
z osobami przeciwnej płci, zakończy­
ła się powodzeniem w ponad 70% 
przypadków.

Trzeba jednak zaznaczyć, że na 
leczenie zgłaszali się pacjenci nieza­
dowoleni z życia w środowisku homo­
seksualnym. Cały “kurs” trwa jedy­
nie 8 tygodni i kosztuje $1000.

Terapia taka nie jest jednak zale­
cana dla wszystkich homoseksualis­
tów, których większość czerpie satys­
fakcję ze swego stylu życia. Badania 
wykazały, że tylko około 20% pragnie 

zmiany upodobań. Ci, którzy czują się 
w tej roli dobrze, oczywiście nigdy 
nie poddadzą się leczeniu.

Powyższa informacja ukazała się w 
lutowym wydaniu American Journal 
of Psychiatry.

Dbaj o Obuwie
Po zdjęciu obuwia należy je prze­

trzeć szmatką lub szczotką aby usu­
nąć kurz i błoto. Jeśli nie ma pra­
wideł w noski wkłada się zmiętą ga­
zetę w starej pończosze.

Nie należy nosić codziennie tej 
samy pary obuwia — dzień “odpo­
czynku” na prawidłach jest potrzeb­
ny do zachowania “urody” butów.

Jeśli przemoczone buty wyschły i 
tak stwardniały, że trudno je włożyć 
ja nogi, utraconą elastyczność można 
częściowo przywrócić. Należy w tym 
celu nacierać obuwie naftą, a następ­
nie parokrotnie wcierać dobrą pastę, 
i polerować do połysku. Pewna defor­
macja oraz skłonność skóry do pęka­
nia pozostaje jednak na zawsze.

★ ★ ★
Pękaniu skóry butów można zapo­

biec. Od czasu do czasu należy w 
skórzane cholewki i podeszwy wcie­
rać watą lub innym miękkim tampo­
nem olej rycynowy. Po 6-8 dniach 
resztki oleju zebrać ligniną, wetrzeć 
pastę i po przeschnięciu wypolerować.

Polska jeszcze dostateczne nie okrze­
pła po 123 latach niewoli i nie była w 
stanie w ciągu 21 lat umocnić się 
dobrze, to też, gdy w dniu 1 września 
1939 roku została napadnięta przez po­
tężne Niemcy, swoimi siłami zbrojny­
mi me mogła im sprostać i wkrótce 
zachodnia część kraju została przez 
nich zajętą.

Polska miała przymierze wojskowe 
z Francją i Anglią ale państwa te mi­
mo że wypowiedziały Niemcom wojnę, 
militarnie nie przyjawiały żadnej ak­
tywności i Polsce z pomocą nie przy­
szły. Mimo to po dwu tygodniach obro­
na Polaków się wzmocniła i posuwanie 
się Niemców w głąb kraju zostało za­
hamowane. Oczekiwano ofensywy 
francuskiej która odciągnęła by sporo 
sił niemieckich z frontu polskiego. 
Niestety zamiast pomocy francuskiej 
w dniu 17 września 1939 roku Polska 
została znienacka napadnięta ze 
wschodu przez Sowiety i wkrótce 
wszelki opór Polaków na obu frontach 
został złamany. Niemcy i Związek So­
wiecki podzielili się terytorium Polski 
co stanowiło czwarty rozbiór. Rząd 
Polski uszedł do Francji a potem do 
Anglii i tam poczęła powstawać nowa 
Armia Polska na Zachodzie.

W ręce Sowietów wpadlo przeszło 200 
tysięcy jeńców wojennych w tej liczbie 
tysiące oficerów. Na zabranym tery­
torium Rosjanie poczęli systematycz­
nie tępić ludność polską która z reguły 
była antykomunistyczna. Nie mogąc 
zniszczyć całej ludności, Sowieci ma­
sowo wywozili w głąb swych posiadło­
ści azjatyckich warstwy bardziej czyn­
ne społecznie i oświecone. Oblicza się 
że wywieziono przeszło milion osób. 
Szeregowi wzięci do niewoli w więk­
szości byli zwolnieni ale niebawem 
aresztowani i wywożeni w głąb Rosji 
do obozów pracy. Oficerowie zostali 
osadzeni w obozach jenieckich. Ponie­
waż Sowiety nigdy nie przystąpiły do 
Międzynarodowej Konwencji Genew­
skiej o jeńcach wojennych przeto pol­
scy oficerowie byli całkowicie zdani 
na łaskę lub niełaskę swych wrogów.

Większość polskich jeńców wojen­
nych znalazła się w trzech wielkich 
obozach.

Obóz w Kozielsku znajdował się na 
południowy wschód od Smoleńska w 
budynkach dawnego klasztoru prawo­
sławnego. Przebywało w nim około 
5.000 oficerów zawodowych i rezerwy. 
Podział na stopnie i zawody podamy 
poniżej.

Obóz -w Starobielsku był w rejonie 
Charkowa na Ukrainie. Zajmował 
również pomieszczenia dawnego klasz­
toru prawosławnego. Liczba jeńców 
wynosiła około 4.000 w tym 8 generałów, 
15 pułkowników i podpułkowników, 230 
majorów, 1.000 kapitanów, 2.450 po­
ruczników i podporuczników, 30 pod­
chorążych i pewna liczba cywilów. 
Wśród oficerów rezerwy było kilkuset 
profesorów uniwersytetu, 400 lekarzy, 
kilkuset inżynierów, kilkuset prawni­
ków, wielu nauczycieli szkół średnich 
i początkowych oraz literaci i pisarze.

Obóz w Ostaszkowie znajdował się 
na północ od Moskwy, w rejonie Wiel­
kich Łuk. Zajmował również teren 
dawnego klasztoru. Oficerów w nim 
było tylko kilkuset, większość stano- 
wich podoficerowie i żandarmi, poli­
cjanci, straż graniczna, straż więzien­
na, ziemianie i urzędnicy. Razem około 
6.500 uwięzionych.

Z tych trzech obozów po wybuchu 
wojny sowiecko-niemieckiej w 1941 ro­
ku odnalazło się jedynie 400 oficerów 
którzy na wiosnę 1940 roku zostali z 
nich wywiezieni i umieszczeni w obo­
zie Pawliszew Bór a potem w Gri- 
azowcu. W tej liczbie znajdował się 
generał Wołkowicki.

Kto był w tych obozach i jaki był w 
nich tryb życia zostało nieomal do­
kładnie ustalone z opowiadań byłych 
jeńców z obozu w Griazowcu oraz in­
nych jeńców, którzy w nich przeby­
wali lecz z różnych względów zostali 
wywiezieni przed wiosną 1940 roku. 
Istniała również korespondencja jeń­
ców z rodzinami w Polsce, która urwa-
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Ka
la się w kwietniu 1940 roku. Działał 
również podziemny wywiad polski. W 
ten sposób zaraz po nawiązaniu sto­
sunków dypolomatycznych między 
Polską a Związkiem Sowieckim w 1941 
roku po wybuchu wojny sowiecko-nie­
mieckiej, władze polskie cywilne i woj­
skowe miały dokładne wiadomości, 
gdzie były obozy i jaka była liczba jeń­
ców. Oficerowie byli bardzo potrzebni 
w tworzącej się na terytorium sowie­
ckim Armii, to też generałowie Sikor­
ski i Anders uporczywie domagali się 
od rządu sowieckiego zwolnienia jeń­
ców z obozów. Rząd sowiecki dawał 
wykrętne informacje twierdząc, że 
takich obozów nie było, względnie że 
jeńcy uciekli i przyrzekał poszukiwać 
ich w rozsianych na olbrzymim tery­
torium obozach. Jednak w ciągu ca­
łych dwu lat żaden jeniec przebywają­
cy w tych obozach się nie odnalazł.

Niemcy zrazu odnosili wielkie suk­
cesy, zajęli wielkie obszary rosyjskie i 
doszli pod Moskwę zatem okolice Smo 
leńska znalazły się pod ich okupacją. 
Ludność cywilna doniosła Niemcom o 
istnieniu polskiego obozu i wskazała 
gdzie jeńcy zostali zgładzeni i zakopa­
ni. W wyniku poszukiwań Niemcy od­
naleźli masowe groby polskich ofice­
rów w miejscowości Katyń, w części 
zwanej Kozią Górą.

Dnia 13 kwietnia 1943 roku radio Ber­
lin podało do wiadomość że masowe 
groby pomordowanych przez Rosjan 
polskich oficerów zostały odnalezione 
w miejscowości Katyń.

Niezwłocznie radio Moskwa zaprze­
czyło temu oskarżeniu twierdząc że 
to sami Niemcy pomordowali tych ofi­
cerów, którzy byli zajęci przy napra­
wie dróg w rejonie Smoleńska i któ­
rych nie zdążono wyewakuować w lip- 
cu 1941 r.

Osłupienie i oburzenie świata było 
ogromne ale wobec okrutnego postępo­
wania Niemców u wielu wkradła się 
niepewność, która ze stron dokonała 
tej zbrodni, gdyż obie były do tego 
zdolne.

Rząd Polski w Londynie od 1941 r. 
podejrzewał, że z jeńcami dzieje się 
lub stało się coś złego, ale o masowym 
morderstwie nie myślano. Sądzono 
raczej że jeńcy są przetrzymywani w 
obozach pracy gdzieś na północnych 
obszarach syberyjskich i że rząd so­
wiecki nie chce ich zwolnić. Wobec od­
krycia niemieckiego, Rząd Polski 
widział się zmuszony zareagować i 
zwrócił się do Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Genewie z 
prośbą o przeprowadzenie śledztwa i o 
ustalenie kto popełnił zbrodnię. Rzą­
dom Wielkiej Brytynii i Ameryki bar­
dzo nie na rękę była cała sprawa, 
gdyż rzucała brzydki cień na ich so­
jusznika, przeto doradzali Polakom 
umiarkowanie.

Rząd Sowiecki na inicjatywę polską 
zareagował w ten sposób, że odmówił 
współdziałania z Międzynarodowym 
Czerownym Krzyżem i zerwał sto­
sunki dyplomatyczne z Rządem Pol­
skim w Londynie. Również począł two­
rzyć ludową armię polską z resztek 
wojskowych którzy nie zdążyli wye­
wakuować się z Armią Andersa oraz 
powołał do życiu Cywilny Komitet 
Wyzwolenia, który miał być zalążkiem 
przyszłego rządu komunistycznego w 
Polsce.

Wobec odmowy Sowietów Między­
narodowy Czerwony Krzyż nie był w 
stanie przeprowadzić dochodzenia i 
odmówił prośbie polskiej. Wówczas 
Niemcy na własną rękę zwołali mię­
dzynarodową komisję sądowo-medy- 
czną, która składała się z lekarzy na­
rodowości: belgijskiej, bułgarskiej, 
duńskiej, fińskiej, jugosłowiańskiej, 
włoskiej, holenderskiej, czeskiej, ru­
muńskiej, słowackiej, szwajcarskiej, 
węgierskiej i francuskiej. Komisja ta 
udała się na miejsce do Katynia i w 
dniach od 28 do 30 kwietnia łącznie 
przeprowadziła badanie zwłok pomor­
dowanych oficerów polskich oraz prze­
słuchała paru okolicznych włościan. 
Niezależnie od tego Niemcy prowadzili 
dłuższy czas sami badania zwłok i 
wszelkich okoliczności tyczących się 
mordu. Polski Czerwony Krzyż z War­
szawy również wysłał swą komisję do 
Katynia i ta prowadziła dochodzenia 
we własnym zakresie. Nadto Niemcy 
przywieźli do Katynia dla obejrzenia 
na miejscu masowych grobów po paru 
oficerów z polskich obozów jenieckich 
oraz z obozów jenieckich alianckich.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz. ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

tyń
W wyniku tych badań w których bra­

no pod uwagę stan zwłok, dokumenty i 
korespondencję znajdujące się przy 
nich, wiek roślin i krzewów rosnących 
na grobach, oraz zeznania okolicznych 
mieszkańców, przebieg likwidacji ofi­
cerów polskich wyglądał jak następuje

Mniej więcej w kwietniu 1940 roku 
oficerów z obozu w Kozielsku przewie­
ziono koleją w grupach do 300 przez 
Smoleńsk do stacji Gniezdowo a stam­
tąd, po zabranie im przedmiotów war­
tościowych ale pozostawieniu kore­
spondencji i dokumentów, byli łado­
wani na samochody ciężarowe i prze­
wożeni do miejscowości Katyń, skąd 
już piechotą maszerowali do miejsca 
w lesie zwanego Kozią Górą, gdzie zo­
stali mordowani strzałem w tył głowy 
i zrzucani do głębokich długich dołów. 
Niektórzy mieli zawiązane ręce z tyłu 
co znaczyło że stawiali opór. Na nie­
których ciałach były ślady ukłuć bag­
netem. Naocznych świadków samego 
strzału w tył głowy nie odnaleziono, 
ale inne okoliczności jak np. transpor­
ty, które widziano, odgłosy strzałów i 
krzyki mordowanych, które słyszano 
wskazują na to że tak było jak wyżej 
opisano.

Po odkryciu grobów, zwłoki po zba­
daniu sądowo-lekarskim były w miarę 
możności identyfikowane i grzebane 
w nowych grobach. Razem odkryto 8 
masowych grobów.

Niemcy nie zdążyli odkopać wszys­
tkich masowych grobów gdyż we wrze­
śniu 1943 roku Katyń został zajęty 
przez wojska sowieckie.

Dekretem Najwyższego Sowietu 
Z.S.S.R. z dnia 2 listopada 1943 została 
powołana komisja sowiecka do bada­
nia mordu w Katyniu. Komisja ta, któ­
ra składała się z samych obywateli 
sowieckich, w styczniu 1944 r. wydała 
swe orzeczenie wskazujące na Niem­
ców jako sprawców mordu prawdo- 
podnie w sierpniu lub wrześniu 1941.

Aczkolwiek dowody przytoczone 
przez Komisję Sowiecką były mało lub 
wcale nie przekonywujące to jednak 
jej orzeczenie wprowadziło zamiesza­
nie w omawianiu mordu katyńskiego i 
liczna literatura różnojęzyczna poświę­
ca wiele miejsca na roztrząsanie do­
wodów winy. Dla Polaków sprawa jest 
jasna. Mordu dokonało sowieckie 
NKWD w kwietniu 1940 roku. Lecz rzą­
dy różnych państw ze względów poli­
tycznych, by nie drażnić potężnych So­
wietów, wolą zachowywać rezerwę.

W końcowym zestawieniu, gdy wszys­
tkie zwłoki zostały wydobyte z maso­
wych grobów, lista pomordowanych w 
Katyniu oficerów wygląda następują­
co: 2 generałów, 1 wice-admirał, oko­
ło 100 pułkowników i podpułkowników, 
300 majorów, 1.000 kapitanów i rot­
mistrzów, 2.500 poruczników i podpo­
ruczników, 500 podchorążych. Około 
połowę stanowili oficerowie rezerwy 
wśród których było 21 profesorów uni­
wersyteckich, 300 lekarzy, 200 prawni­
ków, 300 inżynierów, wielu nauczycieli, 
dziennikarzy, literatów i t.d. ludzi z 
dobrym wykształceniem czyli kwiat 
inteligencji polskiej. W obozie w Koziel­
sku przybywała również jedna kobieta 
jeniec porucznik pilot Lewandowska. 
Jednak zwłok jej nie zidentyfikowano.

Odnośnie jeńców z obozu Ostaszków 
to chodzą słuchy, ze zostali wywiezie­
ni na barkach na morze Białe i tam 
zatopieni. Konkretnych dowodów brak.

Co się stało z jeńcami z obozu w Sta­
robielsku nic nie wiadomo. Pewne zo­
stali zgładzeni jak ci z Kozielska. 
Razem w tych trzech omawianych 
obozach zginęło około 15 tysięcy ofi­
cerów, policji, urzędników i inteligen­
cji z wolnych zawodów.

44 lata upływa od tej okropnej zbrodni 
a o niej nie tylko Polacy ale i wolny 
świat nie zapomina.

Mord Katyński był przedmiotem 
rozprawy na procesie niemieckich 
zbrodniarzy wojennych w Norymber­
dze w lipcu 1946 roku. Oskarżenie prze­
ciw Niemcom wnieSli Rosjanie ale nie 
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zdołali przedstawić dowodów obciąża­
jących i sprawa została pominięta w 
ostatecznych wyrokach Międzynaro­
dowego Sadu.

Wobec stanowiska Sowietów sprawa 
mordu nie była jasna, wobec czego 
Kongres Stanów Zjednoczonych w dniu 
18 września 1951 powołał specjalną ko­
misję dla jej wyjaśnienia. Komitet 
przesłuchał 81 świadków w Stanach 
Zjednoczonych i w kilku krajach euro­
pejskich, przestudiował 183 dowody 
rzeczowe i dokumenty i 2-go lipca 1952 
wydał orzeczenie że zbrodni dokonali 
Rosjanie na wiosnę 1940 roku.

Projekty wniesienia sprawy przeciw 
Sowietom do Międzynarodowego Try­
bunału Sprawiedliwości w Hadze oraz 
pod obrady Organizacji Narodów Zjed­
noczonych nie powiodły się z powodu 
sprzeciwu Związku Sowieckiego i rzą­
du PRL, oraz niechęci wielu państw 
które nie chcą naraża się Sowietom.

Sprawa mordu w Katyniu nabrała 
ponownie wielkiego rozgłosu gdy w 
Londynie powstała inicjatywa posta­
wienia pomnika w roku 1971. W mię­
dzyczasie społeczeństwo polskie nie za­
pominało o Katyniu o czym świadczą 
li&ne akademie, obchody i wmurowy­
wanie licznych pamiątkowych tablic 
w kościołach i gmachach. Inicjatywa 
o której mowa powstała wśród grona 
przyjaciół brytyjskich z Lordem Bam- 
by na czele. W kwietniu 1971 członek 
Parlamentu Airey Neave podniósł 
sprawę w Izbie Gmin a Lord Bamby 
w Izbie Lordów. Zdecydowano w końcu 
by postawić pomnik który po pokona­
niu niektórych trudności został odsło­
nięty uroczyście w Hounslow w Londy­
nie w roku 1976. Od tego czasu problem 
Katynia staje się coraz bardziej znany 
w świecie.

Pierwszy Pomnik Katyński stanął 
w Sztokholmie Szwecja. Odsłonięcie i 
poświęcenie nastąpiło 16 listopada 1975

Następnym krajem w którym został 
wzniesiony pomnik dla wczczenia pa­
mięci zamordowanych oficerów, była 
Republika Południowo Afrykańska. 
Pomnik stanął na placu w środku 
Johannesburga w roku 1981. Odsłonię­
cie i poświęcenie pomnika odbyło się 
w obecności wysokich władz cywilnych 
i wojskowych.

W tym samym roku postawiono 
Pomnik Katyński w Toronto, Kanada.

Na zakończenie tego opowiadania 
należy zauważyć że na Białorusi znaj­
dowało się wieś Chatyń. Niemcy spa­
lili wieś a ludność wymordowali za rze­
kome sprzyjanie partyzantom sowie­
ckim. Rząd Sowiecki wzniósł w tej wsi 
odpowiedni memoriał i korzystając z 
małej znajomości rzeczy wśród tury­
stów kieruje ich tam jako do rzekome­
go Katynia. Podobieństwo nazw myli 
naiwnych ludzi.

100th Birthday 
For U.S. Soccer

You would probably be glad to 
know that 1984 is the 100th Anniver­
sary of the first National Soccer Asso­
ciation in the United States, predating 
the USSF, which came into exist­
ence in 1913. The American Football 
Associationof 1884 inaugurated the 
establishment of soccer as a truly 
American game.

It was during this year that the 
A.F.A. initiated an international rela­
tionship with Canada, when its cham­
pion, the O.N.T./Clark team, toured 
Ontario. Hie same year a club from 
Ontario visited St. Louis. Probably, 
as a feature of the National Soccer 
Hall of Fame Week in May, a game 
could be arranged between an Ameri­
can League eleven and a representa­
tive of the Ontario Association.

1984 is also the 90th Anniversary 
of the first American professional 
soccer league and the 80th Anniver­
sary of the first appearance of Ameri­
can soccer teams in the Olympic 
Games.

The above is just a thought that 
may appeal to you.

Polska Książka 
w Polskim Domu
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i dziadek nasz, śp.

Zbigniew Cas Buiski
Uczestnik Powstania Warszawskiego Roku 1944 

Więzień Polityczny Obozu Koncentracyjnego Buchenwald 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 11-go marca 1984 roku, o godzinie 9:35 rano, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek od godziny 4-ej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Queen of All Saints Basilica, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Albina, żona; Barbara, Andrzej i Conrad, dzieci; Maciek Renczarski, 
zięć; Denise i Karen, synowe; Maria, matka; Leslie, Diana, Christopher, 
Nicholas, Trisha i Ross, wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się B. FMalec i synowie. Tel. 774-4100. (12,13)

Wiec Młodzieży 
w Garwolinie

(Ciąg dalszy ze str. 1)

“zelotów” i “fanatyków”, których 
celem jest “zakłócenie porządku w 
szkołach”.

Kard. Józef Glemp “wyraźnie za- 
ambarasowany” na pytanie reporte­
rów, co sądzi o protestach młodzie­
ży, odpowiedział, że zajmie stano­
wisko w kazaniu w środę w kate­
drze Sw. Jana w Warszawie. Pry­
mas odmówił również odpowiedzi na 
pytanie, jak się ustosunkuje do sie­
dmiu osób, które rozpoczęły strajk 
głodowy w kościele w Ursusie na 
znak protestu przeciw przeniesieniu 
proboszcza ks. Mieczysława Nowaka, 
zwolennika “Solidarności”. Źródła 
kościelne twierdzą, że Prymas zdecy­
dował się na przeniesienie ks. No­
waka pod naciskiem władz, które 
oskarżyły proboszcza robotniczego 
Ursusa o “podburzanie do rewol­
ty”.

Władze szkolne w Mietnie koło Gar­
wolina zawiadomiły rodziców, że je­
żeli demonstracje młodzieży nie usta­
ną, nie będzie egzaminów końcowych 
i młodzież zmarnuje półrocze.

Protesty młodzieży i głodówka w 
Ursusie stawiają Prymasa Polski, 
zajmującego zwykle “umiarkowa­
ne” stanowisko, wobec trudnych za­
dań. Zwiększył on swoje trudności 
oświadczeniami w czasie pobytu w 
Brazylii i Argentynie. Powiedział 
tam, że większość członków “Solidar­
ności” stanowili opotruniści i że Ko­
ściół świadomie odsuwa się coraz 
dalej od tego zakazanego ruchu. Wia­
domości o tych oświadczeniach do­
tarły do Polski przed powrotem 
Prymasa. Późniejsze wyjaśnienia 
Prymasa nie przekonały jego świec­
kich i duchownych krytyków.

Siedem osób, bez wiedzy nowego 
proboszcza w Ursusie, po nabożeń­
stwie zajęło część kościoła, rozwinę­
ło sztandar biało-czerwony i ogłosiło 
strajk głodowy. Ich zwolennicy na 

Broń Chemiczna
Tania i Groźna

Washington (ST) — Badania prze­
prowadzone przez 2 specjalistów 
dowodzą, że największe niebezpie­
czeństwo dla społeczeństwa amery­
kańskiego stwarza nie zagrożenie ze 
strony terrorystów będących w posia­
daniu bomby atomowej, bądź innej 
broni konwencjonalnej, ale właśnie 
zagrożenie ze strony broni chemicz­
nej. Jedną z przyczyn jest fakt, że 
jej produkcja jest bardzo tania i 
łatwa. Można ją na przykład produ­
kować w laboratoriach nie większych 
niż zaplecze szkół średnich.

“Łatwa i tania” jest również kra­
dzież składników chemicznych, uży­
wanych później do produkcji śmier­
cionośnej broni. Uwagi te odnoszą 
się również do broni biologicznej.

Badania wyżej wymienionych eks­
pertów dowodzą, że podstawowe 
składniki broni chemicznej można 
np. nabyć w sklepach sprzedających 
artykuły medyczne, za jedynie $35.

Opracowanie powyższe nosi tytuł 
“CBW: The Poor’s Man Atomie 
Bomb” (Bomba Atomowa Biednego 
Człowieka).

Autorzy pracy, Neil Livingstone 
oraz Joseph Douglass Jr., podają 
przykłady zamachów terrorystycz­
nych przy użyciu broni biologicznej 
oraz chemicznej. I tak w r. 1974 
agenci federalni zatrzymali upośle­
dzonego umysłowo technika, u które­
go znaleziono dużą ilość wyproduko­
wanego domowym sposobem gazu 
paraliżującego system nerwowy u 
człowieka.

Badania powyższe stwierdzają 
również, że Związek Sowiecki dostar­
cza nagminnie broń chemiczną oraz 
biologiczną grupom terrorystycznym 
na całym świecie. 

zmianę trwają dzień i noc na mo­
dlitwie. Strajkujący domagają się od 
Prymasa zmiany decyzji w sprawie 
przeniesienia ks. Nowaka. Strajkują­
cy należą do grupy 12 osób, która 
rozpoczęła strajk głodowy zaraz po 
przeniesieniu ks. Nowaka, ale prze­
rwała go, gdy Prymas wyjechał do 
Rzymu, później do Ameryki Połud­
niowej, nie mógł więc dać odpowiedzi 
głodującym.

Spadek Zachorowań 
Na Gruźlicę

W 1983 roku ilość zachorowań na 
gruźlicę wśród mieszkańców Chicago 
spadła o 20% w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Zanotowano tu 28.9 za­
chorowań na każde 100,000 ludzi, co 
ciągle plasuje nasze miasto na znacz­
nie wyższym poziomie niż wynosi 
przeciętna krajowa — 11 zachorowań 
na 100,000 mieszkańców. Obecnie Chi­
cago zajmuje pod tym względem szó­
ste miejsce wśród największych 
miast na terenie całego kraju.

Miejski komisarz zdrowia publicz­
nego dr Lonnie Edwards przypisuje 
poprawę usprawnieniu procesu wy­
krywania gruźlicy oraz szybkiemu le­
czeniu, które stosuje się zazwyczaj 
w ciągu 3 miesięcy od chwili zidenty­
fikowania chorego. Obecnie, chorzy 
na gruźlicę podlegają programowi te­
rapii domowej. Pracownicy Dept. 
Zdrowia odwiedzają gruźlików w ich 
własnych domach, gdzie aplikują im 
niezbędne zastrzyki i lekarstwa. 
Dzięki tej metodzie więcej chorych 
podda je się leczeniu.

Napastnik Porwał 
Nauczycielkę 

i Uczniów
Rzym (UPI) — W północno-wscho­

dniej dzielnicy Rzymu nastąpił napad 
na szkołę. Uzbrojony osobnik zastrze­
lił dozorcę szkolnego, porwał nauczy­
cielkę oraz kilkanaścioro dzieci i za­
barykadował się na najwyższym pię­
trze budynku.

Dziesiątki strażaków i policjantów 
otoczyło gmach szkolny. Oficerowie 
policji i burmistrz miasta Ugo Ve­
tere satarają się przekonać porywa­
cza, aby poddał się.

Władze policyjne podały, że napast­
nik wtargnął do szkoły i oświadcz- 
czył, że domaga się pracy. Przed 
budynkiem zebrał się liczny tłum 
plączących i rozpaczających rodzi­
ców.

Niezwykłe Noworodki
— Największy i Najmniejszy
W klinice położniczej w Plewenie 

25-letnia Bulgarka, Iwanka Nikołowa 
urodziła chłopczyka o wadze 6,8 kg 
Wzrost noworodka — 60 cm, obwód 
głowy — 41 cm. Matka i syn czują 
się dobrze. Również pierwsze dziecko 
Nikołowej było duże i tuż po uro­
dzeniu ważyło 5,5 kg.

Tymczasem w Evanston (przed­
mieście Chicago) miejscowy szpital 
opuściła dziewczynka, która w chwili 
urodzenia ważyła 0,45 kg. Jest to 
najmniejszy noworodek, jakiego udało 
się utrzymać przy życiu.

Mała Patricia Paquette waży obec­
nie 2,7 kg. Kiedy w październiku ub. 
roku dziewczynka przyszła na świat 
(o 14 tygodni przed czasem), lekarze 
dawali jej 15 minut życia.

Masowe Groby Odkryte 
w Zimbabwe

Harare, Zimbabwe (CT)— W Zim­
babwe (była Rodezja) odkryto ostat­
nio masowe groby ok. 4,000 czarnych 
partyzantów. Były premier nieistnie­
jącego już rządu białej mniejszości, 
łan Smith, oświadczył, że są to zapew­
ne zwłoki ludzi, którzy polegli w cza­
sie wojny domowej, zakończonej w 
grudniu 1979 roku.

■

WIEDEŃ, AUSTRIA.—Dziesięciu irańskich żołnierzy, którzy 
brali udział w walkach z Irakiem, przebywa na leczeniu 
w szpitalach wiedeńskich. Cierpią na obrażenia skóry, przy­
puszcza się, że użyto przeciw nim broni chemicznej. (UPI)

Daleko Do Pojednania 
w Libanie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
— przeprowadzenie reform w rzą­

dzie libańskim;
— utworzenie rządu jedności naro­

dowej.
Propozycja Gemayela zarzucenia 

dotychczasowej struktury rządowej 
oznaczałaby zakończenie przewagi 
mniejszości chrześcijańskiej w rzą­
dzie libańskim. Jumblatt z kolei jest 
zwolennikiem rządu demokratyczne­
go oraz demokratycznych wyborów, 
gdzie każdy obywatel Libanu miałby 
prawo głosu. Opozycja prawdopodob­
nie zgodziłaby się na podział stano­
wisk w rządzie w stosunku pół na 
pół.

Gazety komentujące przebieg kon­
ferencji pojednawczej w Lozannie 
podkreślają fakt braku jakiejkolwiek 
reakcji ze strony 2 przewódców mi­
licji muzułmańskiej, druzów i szy­
itów, a mianowicie Jumblatta i Berri, 
na przemowę prez. Gemayela. Pa­
trzał on uparcie w ich stronę nie 
wywołując jednak najmniejszej reak­
cji. Oddziały Jumblatta i Berri przy­
czyniły się do klęski armii rządowej

prez. Gemaylea i jej ciągłego wyco­
fywania się z zajmowanych terenów.

Wiceprezydent Syrii Abdel Halim 
Khaddam, który reprezentuje na 
konferencji Syrię, oświadczył, że roz­
mowy w Lozannie powinny doprowa­
dzić do pokoju w Libanie. “Z pomocą 
Syrii będziemy mieli rzeczową, efek­
tywną konferencję” — powiedział 
Khaddam. Syria, która wymusiła na 
Gemayelu anulowanie traktatu z Iz­
raelem, a popierane przez nią siły 
muzułmańskie doprowadziły do inte­
gracji armii libańskiej prez. Gema­
yela, szkolonej przez Amerykanów, 
zajmuje obecnie dominujące stanowi­
sko w Libanie.

Rzecznik konferencji Eliane Geba- 
ra, która podała wypowiedzi wice­
prezydenta Khaddama, zapewniła 
dziennikarzy, że na sali konferen­
cyjnej panuje “optymizm”.

W Bejrucie trwają nadal krwawe 
walki. Źródła podają, że w wyniku 
ognia artylerii i moździerzy zginęły 
24 osoby oraz rannych zostało 54, 
w większości ludności cywilnej, w 
tym 14 dzieci.

16 Tys. Zł. Łapówki Za Zamrażarkę
Aby pozyskać sobie górników, wła­

dze PRL wydały dwa lata temu usta­
wę, która umożliwia pracownikom 
kopalni zakup towarów rynkowych 
poza powszechną, raczej ubogą, sie­
cią handlu. Ci, którzy pracują w 
soboty, zarobione w tym dniu pienią­
dze mogą odłożyć na książeczkę 
PKO z hasłem “Górnik” i wydać je 
w specjalnym sklepie.

Są ludzie, którzy robią na udogod­
nieniach dla uprzywilejowanej grupy 
niezły interes.

Pod sklepami z towarami dla gór­
ników żelazko, które kosztuje 870 zł, 
można kupić bez większych kłopotów, 
ale już za 2,5-2,8 tys. zł. Za odstąpie­
nie mebli trzeba dać w łapę 20 tys. 
zł. za polską zamrażarkę — 11 tys. 
zł. za importowaną — 16 tys.

Wojewódzka Komisja do Walki ze 
Spekulacją w Legnicy postanowiła, 
że od 1 marca w woj. legnickim 
wszyscy posiadacze książeczek “G” 
przy zakupie będą musieli pokazać 
wkładkę, w której sprzedawca odno­
tuje rodzaj i ilość nabywanych towa­
rów. Wkładka będzie mieć numer 
książeczki. Część wkładek już roz­
dano.

Wkładki — pisze “Gazeta Robotni-

Rozpaczliwa Sytuacja 
Emerytów w PRL

W gdańskim oddziale ZUS bez zmian. 
To znaczy skandalicznie. Do “Głosu 
Wybrzeża”, przychodzą starzy ludzie, 
bo już nie wiedzą, gdzie się udać po 
pomoc, i proszą, żeby gazeta pomogła 
im uzyskać należne emerytury i renty.

Dla wielu jest to kwestia, czy będą 
nazajutrz coś jedli, czy nie. A na ZUS 
nie ma siły. “Kto - pyta gazeta przy­
znając się zarazem do bezradności - 
personalnie ponosi odpowiedzialność 
za instniejące zaległości w wypłacaniu 
rent i emerytur? Czy ktoś poniesie 
konsekwencje za ludzkie łzy, za stawia­
nie ludzi starych, często niedołężnych 
w upokarzającej roli petentów insty­
tucji — powołanej do pomagania 
człowiekowi w nieszczęściu?” 

cza” — nie ograniczą możliwości za­
kupu, ale pokażą, kto ile czego kupił. 
Jeżeli ktoś będzie miał wpisane trzy 
pralki, to można przypuszczać, że 
jedna stoi u niego w domu, druga u 
teściowej, a trzecią ma brat. Ale 
jeżeli będzie ich siedem — zapewnia 
dziennik — to z pewnością sygnał 
ten poważnie potraktują odpowiednie 
organy. Na pewno nie pozostaną bier­
ne w takich sytuacjach — pociesza 
czytelników “Gazeta Robotnicza” — 
związki zawodowe czy organizacje 
partyjne.

Najpopularniejsze Imiona 
w Wielkiej Brytanii

Brytyjski dziennik “Daily Tele­
graph” opublikował niedawno doro­
czną klasyfikację najczęściej nada­
wanych w Wielkiej Brytanii imion w 
1983 roku.

Wśród dziewcząt ubiegłoroczna 
triumfatorka Victoria została wyprze­
dzona przez Charlottę i Sarah. Na 
dzwartym miejscu uplasowały się ex 
equo Emma, Lucy i Rebeka. Do naj­
dziwniejszych imion zaliczono nato­
miast Britanny, Domino i Jordan.

Wśród chłopców prymat zachował 
James. Drugie imię pod względem 
popularności to Thomas, a trzecie za­
jęli wspólnie Christopher, Nicholas, 
David i Andrew. Na ostatnich pozy­
cjach znalazły się takie imiona jak 
Gulliver, Griffin i Squire.

W Tarnowie Stanie 
Pomnik Gen. J. Bema

Datowana już od stu lat inicjaty­
wa budowy w Tarnowie pomnika 
generała Józefa Bema, ma szansę 
szybkiej realizacji. Tarnowscy rzeź­
biarze Bogdan Drwal i Stefan Nie- 
dorezo zakończyli właśnie wykony­
wanie glinianego modelu pomnika 
wielkiego tarnowianina. Z tego mo­
delu zostaną wykonane formy z któ­
rych odleje się pomnik w brązie.

Pomnik bohatera Polski i Węgier 
powinien zostać odsłonięty w grudniu 
br. w 190 rocznicę urodzin Bema.

Propozycje Rozwiązania Problemu 
Radioaktywnych Odpadów

Komisja Energii Atomowej Illinois 
ostrzega, że wkrótce stan może zna­
leźć się w kłopotach związanych z 
rozmieszczeniem radioaktywnych 
odpadów z tutejszych szpitali i in­
nych instytucji. Nie jest wykluczone, 
że pierwsze problemy zaczną się już 
1 stycznia 1986 roku. W dniu tym, 
zgodnie z prawem federalnym, Illi­
nois może stracić zezwolenie na wy­
wożenie odpadów do ośrodków 
mieszczących się w stanach South 
Carolina i Washington.

Dotychczas nie zdecydowano się 
na przyłączenie do programu usuwa­
nia odpadów zainicjonowanego przez 
stany środkowozachodnie. Ostatecz­
ny termin podjęcia takiej akcji upły­
wa z dniem 1 czerwca. Nawet je­
śli Illinois przyłączy się do tego pro­
gramu, lokalne śmietniska nie będą 
wybudowane wcześniej niż w 1989- 
90 roku. W związku z tym stan mu­
si zapewnić sobie możliwość prze­
wożenia ich do tymczasowych ośrod­
ków w dwóch wyżej wspomnianych 
stanach. To z kolei wymaga całkowi­
tego podporządkowania się przepi­
som, by nie sprowokować tamtej­
szych władz do wprowadzenia zakazu 
przewozu odpadów. W 1979 roku, oby­
dwa stany tymczasowo wstrzymały 
Illinois przed przywożeniem tam od­
padków, z powodu wykroczeń prze­
ciw zarządzeniom o bAznierrpństwie

transportu.
W Illinois zezwolenia na magazy­

nowanie odpadów posiada około 1,200 
instytucji, które każdego roku pro­
dukują 300,000 stóp sześciennych ma­
teriałów o niskiej radioaktywności. 
Liczba ta obejmuje 250 szpitali, 350 
fabryk i 45 laboratorium badawczych.

Na materiały takie składają się 
zużyte urządzenia laboratoryjne, 
odzież ochronna, chemikały, próbki 
itd., które ulegają napromieniowaniu 
w wyniku długotrwałego używania. 
Ich radioaktywność jest znacznie niż­
sza od zużytego paliwa z siłowni 
nuklearnych.

Członkowie komisji zastanawiają 
się obecnie nad propozycjami spala­
nia odpadów, zmniejszania objętości 
odpadów metodą zagęszczania i stwo­
rzenia tymczasowych magazynów.

Dotychczas nie wiadomo, czy Illi­
nois przyłączy się do porozumienia 
innych stanów środkowozachodnich, 
które wspólnie wybudują regionalny 
ośrodek magazynowania odpadów.

W grudniu, gub. Thompson pod­
pisał ustawę autoryzującą Illinois do 
zawarcia porozumienia. Ustawa ta 
różni się jednak od wersji zaadopto­
wanej przez pięć innych stanów. Os­
tatnio Indiana, Iowa, Michigan, 
Minnesota i Missouri zgodziły się 
na przedyskutowanie tych różnic.

Jakie Jest Przeznaczenie 
Sowieckiego Radaru

Washington. (ST)—Federacja Nau­
kowców Amerykańskich poinformo­
wała, że Związek Sowiecki buduje 
na terenie centralnej Syberii olbrzymi 
radar, który ma być najprawdopo­
dobniej wykorzystany dla celów ni­
szczenia obcych satelitów, w ramach 
sowieckiego systemu antysatelitar- 
nego.

Radar ten budowany jest w pobliżu 
wsi Abalakowa, 130 mil na północ 
od Krasnojarska. Raport Federacji 
Naukowców Amerykańskich dowodzi, 
że usytuowanie radaru jest idealne 
z punktu widzenia strategicznego.

Zezwala ono bowiem na gromadze­
nie maksymalnie dokładnych infor­
macji, z przeznaczeniem dla sowiec­
kiego systemu antysatelitamego, tzw. 
ASAT, który umożliwia atakowanie i 
niszczenie obcych satelitów, w czasie 
kiedy znajdują się one nad teryto­
rium Związku Sowieckiego.

Autorzy raportu twierdzą, że budo­
wanie radaru we wsi Abalakowa nie 
jest, jak utrzymuje skierowane do 
Kongresu pismo administracji prez. 
Reagana, sprzeczne z postanowienia­
mi paktu o pociskach antyrakietowych 
z r. 1972.

Raport powyższy poddaje również 
w wątpliwość inne punkty pisma skie­
rowanego do Kongresu 23 stycznia,

Mayor Popiera
Kongr. Savage’a

Mayor Harold Washington wyra­
ził poparcie dla kandydatury kogr. 
Gusa Savage’a z drugiego okręgu 
wyborczego z południowej części mia­
sta, który ubiega się ponownie o 
miejsce w Kongresie.

Przeciwnik mayora i przywódca 
bloku opozycyjnej większości Rady 
Miejskiej, aid. E. Vrdolyak opowie­
dział się za kandydaturą jedynego 
białego kandydata z tego okręgu w 
demokratycznych prawyborach, sta­
nowego senatora, Glenna Dawsona. 

które oskarża Związek Sowiecki o ła­
manie umów międzynarodowych, do­
tyczących kontroli zbrojeń.

Zarówno przedstawiciele Białego 
Domu, jak również Pentagonu, od­
mówili komentarza na temat wyżej 
wymienionego raportu Federacji Nau­
kowców Amerykańskich.

Kongresman Jim Courier, republi­
kanin ze stanu New Jersey, członek 
Izbowego Komitetu Sil Zbrojnych, 
kwestionuje stwierdzenie raportu, że 
radar będzie używany do niszczenia 
satelitów.

Twierdzi on, że nie ma właściwie 
żadnych dowodów na to, że taki będzie 
jego cel. Courier jest zdania, że ma 
on raczej służyć systemowi kierowa­
nia działaniami wojennymi. Poza tym 
uważa on, że administracja prez. Rea­
gana powinna udostępnić więcej in­
formacji na temat nieprzestrzegania 
przez Sowiety umów międzynarodo­
wych.

Courier wystąpił z propozycją rezo­
lucji, która domagałaby się udostę­
pnienia bardziej szczegółowych infor­
macji na ten temat, opracowanych 
przez Prezydencki Komitet Doradczy 
d/s Kontroli Broni. Sprawa rezolucji 
ma być przedstawiona dzisiaj na fo­
rum Izbowego Komitetu Spraw Za­
granicznych.

Układ antyrakietowy z 1972 r. ogra­
nicza budowanie dużych radarów, 
takich jak wspomniany radar sowie­
cki, do terenów peryferyjnych pań­
stwa, daleko od granic z innymi kra­
jami.

Radar pod Krasnojarskiem budo­
wany jest w głębi Syberii, setki mil 
od najbliższej granicy, a jego rozmiar 
porównywany jest z Wielką Piramidą 
w Egipcie.

Jaki jest prawdziwy cel sowieckie­
go radaru oraz czy łamie on posta­
nowienia układów międzynarodowych 
okaże się bez wątpienia w przyszłości, 
kiedy zacznie on pracować.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaskawą 
współpracę.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1.
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HELP FIGHT 
BIRTH DEFECTS 

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

Indoor tennis instruction for be­
ginners will be offered at six parks 
in April, announced Peter Klein, 
Chicago Park District Director of 
Recreation.

The classes held in the park gym­
nasiums will stress the basic funda-

DO SPRZEDANIA interes: kwiaciar­
nia i “thrift store”. Bardzo tanio. 
Tel.: 685-0646

’82 CHEVY CHEVETTE 4 drzwiowy, 
automatyczna transmisja, ochładza­
nie, ogrzewana tylnia szyba. Stereo, 
AM/FM. Stan bardzo dobry. $2,800. 
Tel.: 283-8280.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
.mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

BELMONT - PULASKI area 2% 
room studio. Heated. $265. Call: 
465-6480

mieszkańców żyjących poniżej tzw. 
poziomu ubóstwa — 20.3%,

— 116-tym pod względem urodzeń 
dzieci przez nastolatki — 21.9%,

— 119-tym miejscu w starych do­
mach, wybudowanych jeszcze przed 
1940 rokiem — 51.8%,

— 141-szym pod względem liczby 
mieszkańców pochodzenia latynoskie­
go-14.1%,

— 252-gim pod względem osób za­
trudnionych przez miasto — 141 na 
10.000 mieszkańców,

— 477-tym pod względem osób po­
wyżej 65 roku życia —11.4%,

— 490-tym w przeciętnych kosztach 
utrzymania domów zamieszkiwanych 
przez właściciela — $47.200,

— 585-tym pod względem mieszkań­
ców posiadających wyższe wykształ­
cenie —13.8%,

— 586-tym w przeciętnych docho­
dach na głowę mieszkańca — $6.933.

Przedmieście Chicago, Highland 
Park znalazło się na trzecim miej­
scu wśród najzamożniejszych miej­
scowości w skali krajowej. Przeciętny 
dochód na głowę mieszkańca wyniósł 
tam $17.475, czyli ponad 2 razy więcej 
od przeciętnej krajowej.

Powiat Cook znajduje się na drugim 
miejscu pod względem zaludnienia 
i na trzecim w kategorii osób zatru­
dnionych przez rząd federalny.

Przeciętny dochód mieszkańców po­
wiatu Du Page wyniósł $17.475 co 
stawia go na dziesiątym miejscu wśród 
najzamożniejszych powiatów USA.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

mentals including forehand, back­
hand, service, volley and tennis rules.

There will be a $7.00 registration 
fee for all adult classes only: Senior 
Citizens 65 and over and youngsters 
under 18 are admitted free.

TTie weekday time is 4:30 to 6:00 
p.m. for children 8 to 17 years of age 
and two evening sessions for adults 
18 and over, starting at either 6:30 
p.m. or 7:30 p.m.

The park addresses, phone and days 
follow:

Shabonna Park, 6935 W. Addison 
St., 283-6787. Supervisor: Mickey Mc­
Guire—Mondays.

Marquette Park, 6700 S. Kedzie 
Ave,. 776-9879. Supervisor: Al Wege- 
nast—Tuesdays.

Brainard Park, 1246 W. 92nd St., 
233-6090. Supervisor: Olga Farr— 
Tuesdays.

Loyola Park, 1230 W. Greenleaf 
Ave., 262-0690. Supervisor: Tom 
Blackbum—Wednesdays.

Tuley Park, 501 E. 90th St., 723-0150. 
Supervisor: Joe Buckhalter—Fri­
days.

Sauganash Park, 5861 N. Kostner 
Ave., 545-9113. Supervisor: Dennis 
Sharkey—Tuesdays.

Each participant must bring a 
tennis racquet, one ball and wear 
proper tennis attire.

Registration will be limited to a 
maximum of 25 adults per class. 
For date and time to register call 
the tennis center weekdays between 
3 and 9 p.m.

The classes will be taught by Chica­
go Park District tennis professionals 
under the supervision of Walter Pie­
karski, Tennis Director.

Apel o Bojkot 
Rowerów Schwinna
Zw. zawodowe pracowników samo­

chodowych UAW wystąpiły z apelem 
o bojkotowanie rowerów firmy 
Schwinn, która zamierza z dniem 
30 marca przerwać produkcję w swych 
chicagoskich zakładach, by sprowa­
dzać je z Dalekiego Wschodu.

W 1980 r. kompania ta zatrudniała 
2,200 pracowników w zakładach w 
Chicago. Trzy z nich już zostały za­
mknięte, a w ostatnim pracuje jedy­
nie 40 ludzi.

W przyszłości rowery sprzedawane 
przez tę firmę będą pochodzić głów­
nie z importu z Tajwanu i Japonii 
oraz z dwóch maleńkich zakładów w 
Tennessee i Mississippi. Już pod ko­
niec ub. roku niemal połowa wszyst­
kich rowerów była importowana z 
Azji.

Dziś rano przed budynkiem kom­
panii Schwinn, przy 1856 N. Kostner 
odbyła się demonstracja.

March of 
Dimes 

SAVES BABIES

POSZUKUJĘ 4 pokojowego mieszka­
nia z 2 sypialniami. Jackowo lub 
Władysławowo. ....... Tel.: 725-8153.

ASSISTANT MANAGER 
No experience Necessary 

Will Train, 
Excellent Pay & Benefits 

Ms. Krysztopa 
449-1920

MACHINIST & BUILDER 
For vertical Tree Mills and some 
Hardinge lathe work.

F & F MACHINE 
AUTOMATION INC. 

762 Larsen Lane 
Bensenville, Illinois 

766-0870

Listy Chopina 
Po Niemiecku

“Listy Chopina” Krystyny Koby­
lańskiej ukażą się w RFN. Umowę 
na ich przekład za pośrednictwem 
Agencji Autorskiej zawarła firma 
S. Fischer Verlag z Frankfurtu.

PULASKI - ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy opła­
cają ogrzewanie. $275 miesięcznie. 
Dzwonić do Roberta i mówić po an­
gielsku.

Park District Offers 
Indoor Tennis Instruction

Thrill mom and dad with this 
exquisite lace party dress.

Ribbon beading is threaded 
through neckline and sleeves of 
this charming flare dress. Cro­
chet it of bedspread cotton or 
2-ply baby yarn Pattern 7192: 
Sizes 2, 4, 6 years included. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern 
and handling

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old dielsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
AU CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 5(M 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts * 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today 

Chicago — Ciągle Nr 2 
Highland Park - Najzamożniejszy

NARANJA FLORIDA
4 apartamentowe budynki, 

28 jednostek 
mieszkaniowych razem

Domy z działkami miejskimi 
(city block of land). Bardzo niskie 
podatki. Lokatorzy opłacają uży­
teczności. Wszystkie jednostki 
wynajęte. Cena $500,000 z wpłata 
$200,000. Możliwość finansowania 
(term available).

312-562-8634 
albo 312-562-8742

WESTERN 
SPRINGS 

North Hampton 
Move-in condition, 3 plus bed­
rooms, lł/z baths, dining area. 
Finished basement. $113,500.

789-2990 and 655-2019

OLNEY ANGLIA.—Zwyciężczymi dorocznego “wyścigu z pla­
ckami” 17-letnia Louise Fitzgerald. (UPI)

Walki Psów i Kogutów 
Coraz Popularniejsze 
Coraz częściej w Chigago i okoli­

cach organizowane są nielegalnie wal­
ki kogutów. Urządza się je w piwni­
cach domów oraz w opuszczonych 
stodołach i szopach na przedmie­
ściach. Zawsze widzowie stawiają za­
kłady.

W ub. tygodniu policja chicagoska 
skonfiskowała 25 ptaków, trenowa­
nych do walk odbywających się w 
piwnicy domu przy 879 N. Mozart. 
Aresztowano dwóch mężczyzn i 15- 
letniego chłopca. Koguty przywiezio­
no tu z innego stanu, na klatkach 
znaleziono odcinki przesyłkowe z lot­
niska O’Hare.

Do łapek kogutów — zawodników 
przytwierdzone są półtoracalowe os­
trogi. Ptaki walczą aż do zadziobania 
przeciwnika.

Psy mają nieco więcej szczęścia. 
W ich walkach zabicie przeciwnika 
nie jest wymagane, choć pokonany 
często ginie.

W ciągu ostatnich kilku lat poli-l 
cja urządziła kilka najazdów na do-; 
my walk kogutów i psów. Areszto­
wano wielu organizatorów zawodów; 
i ukarano ich grzywnami. Jedynie 
podczas najazdu, na piwniczną arenę 
przy 3800 W. Division, jaki miał miej­
sce w marcu 1980 r., zatrzymano 39 
osób i skonfiskowano 28 kogutów.

Dwa lata później trafiono na szko­
lę dla psów przy 3600 W. Huron. 
Znaleziono tam również wszelkie 
przyrządy treningowe. W sierpniu ub. 
roku na arenie w pobliżu Greenville 
aresztowano 67 kibiców, którzy zje­
chali się na walkę kogutów aż z sie­
dmiu stanów.

Kierownictwo Animal Welfare 
League informuje, że organizacja ta 
podaruje $100 za każdą wiadomość 
na temat miejsca walk kogutów lub 
psów.

Handmade Finery

Z biuletynu opublikowanego przez 
Census Bureau dowiadujemy się, że 
Chicago jest ciągle miastem No 2 lecz 
pod względem korzystanie ze środków 
komunikacji miejskiej znajduje się 
na szóstym miejscu po N. Yorku, 
San Francisco, Washingonie, Jersey 
City i Bostonie.

Informacja ta wydaje się o tyle dzi­
wna, że rozbudowa systemu komuni- 
kacyjengo w Chicago plasuje go na 
drugim miejscu w skali krajowej. 
Tylko 32.4% Chicagowiam korzysta z 
dojazdów do pracy kolejkami i auto­
busami.

! Chicago — drugie miasto pod wzglę­
dem populacji, znajduje się na czwar­
tym miejscu w kategori zatrudnienia 
w urzeędach federalnych. Jest na 21

[ miejscu pod względem zagęszczenia 
; na milę kwadratową i na 22-gim w 

powierzchni.
Jeśli chodzi o zmiany liczby mie­

szkańców znaleźliśmy się na 822-gim 
miejscu. W latach 1970 — 80 populacja 
“Second City” spadla o 10.8%.

Wśród 952 miast liczących powyżej 
25.000 mieszkańców Chicago znalazło 
się na:

— 70-tym miejscu (w odniesieniu 
do całej populacji miasta) pod wzglę­
dem czarnej ludności — 39.8%.

— 74-5ym miejscu w kategorii ucz­
niów uczęszczających do prywatnych 
szkół-22.6%,

— 110-tym pod względem liczby

STEVE’S 
SEWERS SERVICE 

Elektryczne przepychanie kanałów i 
ścieków oraz zbiorników ściekowych. 

652-4192

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

All classified ads
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2 3 Ppł. WTAQ
4-5Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

PACIFIC TRANSFER 
AMERICAN CO. 

Potrzebuje 3 sekretarki 
Praca na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych. Centrala w Kali­
fornii, rezydencją Chicago i Ha­
waje. Zgłoszać się osobiście we 
wtorek 13 marca od 6 p.pł. do 7 
p.pł. na adres.

5242-44 W. DIVERSEY 
_______ CHICAGO, ILL.________  

REGISTERED 
PHYSICAL THERAPIST 

For busy orthopedic office in Oak 
Park Mall (Harlem-Lake) Mon.-Fri. 

Call Terri 848-5766 
Weekdays 9 A.M.-12 Noon

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KormeUan Dende OFMC, Dyrektor 

"UŃCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Ryszard Bilski. 1732 W. 
Percy. Proszę dzwonić: 317-1793.
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko Wan- 
da Szafran.................Tel.: 463-9752.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 77:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

jt Pomoc Domowa
POTRZEBNA polska kobieta do pil­
nowania dzieci podczas dnia. — 
496-3224.

it Malowanie______
MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz. 

Tel.: 286-0864

it Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
UPOMINKI NA WIELKANOC

Najtaniej w Cicero Store 
2408 N. Cicero Ave. (Przy Fullerton) 
Przesyłka lotnicza do 1 funta $2.40 
(wraz z opakowaniem). W tej wadze 
mieści się; sukienka, spódniczka albo 
garsonka z indyjskiej bawełny (sprze­
dawane po cenach hurtowych) swetr, 
3-4 chustki i.t.p.

Ogrzewanie_____
NAPRAWA pieców do ogrzewania po 
niskich cenach. Gwarantowana pra­
ca. 394-9471.

DOM OTWARTY DO INSPEKCJI
17 i 18 Marca

W SOBOTĘ I NIEDZIELE 11-5 
3315 N. HARDING

2 piętrowy, murowany dom, piątka i 
szóstka. Murowany garaż. Właściciel 
sprzedaje.

HATE TO LEAVE RIVERSIDE
2 bdrm., 1 ba., living rm. with fpcl. 
Separate din. rm., sun. rm., Florida 
rm., new crptg., wall paper, window 
treatments. Oak trim, full basement.
2 car garage. $92,500.

Call 442-8633

POTRZEBNY pracownicy do fugowa­
nia. Dzwonić od 7 do 9 wieczorem, 
podczas tygodnia tylko. .... 693-8533.

BODYSHOP
Experienced body combination man 
needed. Apply at

LOMBARD BODY AND FENDER
27 E. Willow • Lombard, IL

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE, 2 sypialnie. Cermak —
Leavitt........................... Tel.: 829-1505.

3 DUŻE słoneczne pokoje na Drake 
przy Belmont. 478-9333.

PRZYJMĘ pracownika do ogólnej 
pracy kontraktorskiej.......... 237-7968.

Z Dużym Doświadczeniem 
Tokarz

Dobre wynagrodzenie. Musi umieć 
czytać rysunki techniczne. W okolicy 
Addison.

543-2016

BOOKKEEPER
Full charge. At least 3 years experi­
ence. Good references a must. Free 
parking. Call

LEVINSON’S JEWELERS 
337-3720

KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM 
TOKARZ - FREZER

Tel.: 342-6484 (Całą dobę) 
Są jeszcze wolne miejsca.

OKAZJA!
Mieszkanie własnościowe M—3, 2-gie 
piętro, umeblowane, nowy budynek, 
w Inowrocławiu. Tanio sprzedam.

Po informacje dzwonić po 5 p.pł.
Chicago —585-2028 

SPRZEDAM dom z cegły, piętrowy, 
komfortowy wraz z meblami na dział­
ce 20 akrowej. 4 km od Rzeszowa. 
Tel.: 478-5772 lub 588-0150.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele ,mn 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WOEMN
General factory work to operate 
Brush Machinery. Full time, excel­
lent Co. benefits. Must speak English.

Apply in Person
9 A.M.-ll A.M. or 1:30 P.M.-3 P.M. 

E. CORNELL & SONS, INC.
2241 N. Knox __ _________489-2330

OFFICE MANAGER
Polish & English speaking experi­
enced dental for medical office. Su­
pervise 10 people. 5% days per week. 
Computer experience. Some market­
ing & public relations. Over time. 
Top salary & benefits.

Northside Chicago.
Client’s company pays fee.

Call: 392-6100

KIEROWNIK 
NADZORU 

Duża chicagowska firma zatrudniają­
ca pracowników do sprzątania poszu­
kuje wykwalifikowane osoby na sta­
nowisko kierownika nadzoru w Chica­
go i okolicach. Do zaoferowania do­
bra praca i korzystne świadczenia.

Dzwonić: 583-2432
POTRZEBNY KRAWIEC 

pełen lub część czasu. 
Doskonałe warunki pracy. 

Proszę zgłaszać się osobiście. 
MANNYSBGD 

St. Charles Rd.-Rt. 83 
Elmhurst, Ill.

TAILOR WANTED
full or part-time. 

Excellent working conditions. 
Please apply in person 

MANNYSBGD 
St. Charles Rd.-Rt 83 

Elmhurst, Ill.

POTRZEBNI FREZERZY
Minimum 3 lata doświadczenia. Oraz 
ślusarz narzędziowiec z umiejętnością 
spawania. Dobre warunki pracy, 
ubezpieczenie. Gwarantowane 50 
godzin tygodniowo.

ANATOL MANUFACTURING INC. 
Mundelein, Illinois 

949-0330

AUTOMATIC SCREW MACHINE
Experienced only. Set-up and operate 
B & S. Full time, days. 45 hours, $11 
per hour.

1515 Louis Ave. 
Elk Grove Village, Ill. 

Tel 437-9330
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Rosnący Problem Kradzieży Aut: 
Olbrzymie Dochody Złodziei; 
Znaczne Straty Właścicieli

Kradzieże samochodów przynoszą 
olbrzymie dochody złodziejom i wła­
ścicielom warsztatów, gdzie dokonuje 
się ich rozbiórki na części pierwsze. 
Dla właścicieli aut oznaczają stratę 
finansową i wyższe ubezpieczenie, 
zwłaszcza w rejonach miasta najbar­
dziej dotkniętych tym stosunkowo no­
wym rodzajem przestępczości.

Od chwili gdy profitami z kradzieży 
samochodów zainteresowały się zor­
ganizowane szajki gangsterskie, wzro­
sła ilość kradzieży a ich metody stały 
się bardziej wyszukane. Jednocześnie 
zaobserwowano wzrost morderstw, 
związanych z tym rodzajem przestę­
pczości.

W Chicago dokonano 35 zabójstw, 
których motywem były nieporozumie­
nia terytorialne między właścicielami 
tzw. “chop shops” Nic dziwnego, że 
często dochodzi do ostrej rywalizajci, 
skoro proceder ten przynosi olbrzy­
mie dochody. Właściciele warsztatów, 
zajmujących się rozbiórką skradzio­
nych samochodów tylko na “pół eta­
tu” potrafią zarobić $500,000 rocznie.

Zyski złodzieja dochodzą do $200,000 
rocznie.

Szajki złodziei stanowią poważną 
konkurencję dla legalnych firm tru­
dniących się handlem samochodami 
i częściami samochodowymi oraz war­
sztatów naprawczych. Zdarza się, że 
złodzieje, zwłaszcza ci operujący dla 
silnych gangów, wymuszają na nich 
okup za zezwolenie na prowadzenie 
interesu.

Mieszkańcy Chicago zmuszeni są do 
płacenia kilkakrotnie wyższych ubez­
pieczeń od kradzieży niż mieszkańcy 
innych części stanu. Za ostatnie mo­
dele Doge Aries, Ford Tempo czy 
Buick Skylark płaci się tutaj $400 
rocznie. Za takie same auta w Peoria, 
Rock Island, Champaingn czy Moline 
ich wałściciele pałcą z tego tytułu 
jedynie od $50 do $70 rocznie. Znacznie 
lepiej sytuacja wygląda w innych du­
żych metropoliach. W Atlanta ubez­
pieczenie od kradzieży kosztuje $89 
rocznie, w Milwaukee — $97, w Los 
Angeles — $270 a w Philadelphii — 
$307.

W ciągu ostatnich kilku lat powstała 
grupa złodziei specjalizując się wy­
łącznie w karadzieżach samochodów. 
Zdarza się, że jeden profesjonalista, 
zanim zostanie przyłapany, potrafi 
skraść nawet kilka tysiący aut.

Celem położenia kresu kradzieżom, 
prokurator stanowy na powiat Cook,

R. Daley powołał do życia 40 — osobo­
wą radę, złożoną z przedstawicieli 
prawa i biznesu. Grupa ta oceniła, 
że w Chicago działa kilka tysięcy 
złodziei samochodów, wielu z nich 
określono jako narkomanów, szuka­
jących łatwych sposobów zarobku na 
podtrzymanie swego nałogu.

Właściciele “chop shops” chętnie 
korzystają z usług młodych złodziei, 
wychodząc z założenia, że w razie 
wpadki, sędziowie zastosują łagodny 
wymiar kary. Mają rację. Często, w 
stosunku do tych, których przyłapano 
na kradzieży po raz pierwszy, wydaje 
się wyroki z zawieszeniem.

Recydywiści również mogą liczyć 
na łagodne wyroki. Faktycznie, nieco 
ostrzej traktuje się tych, którzy do­
puścili się przynajmniej kilkunastu 
kradzieży.

Złodzieje kradnący na zlecenie za­
rabiają od $200 do $500 od jednego 
auta. Jeśli zdecydują się na samo­
dzielne rozebranie samochodu, docho­
dy ze sprzedanych części sięgają $3.500 
(za ostatni model Cadillaca).

Wyszkoleni złodzieje potrafią skraść 
samochód w ciągu 32 sekund. Roze­
branie auta w warsztacie trwa jedy­
nie 13 minut.

Wiele skradzionych samochodów 
trafia na rynki międzynarodowe, do 
Ameryki Południowej i Centralenj, 
Europy Zach., państw skandyna­
wskich i na Bliski Wschód. Sądzi się, 
że nielegalny eksport wynosi 200.000 
rocznie, z czego około 20.000 jest prze­
wożonych do Meksyku.

W1980 roku podczas kontroli celnej 
w porcie w Newarku, N. J. wykryto 
100 aut przeznaczonych na eksport 
do Kuwejtu i 56 do Haiti.

Rynek międzynarodowy jest szcze­
gólnie lukratywny. Auto szacowane w 
USA na $10.000 może być sprzedane 
za granicą za $25.000, podczas gdy 
koszt przesyłki wynosi jedynie $900.

Sen. Charles Percy (R-Ill). przed­
stawił propozycję ustawy nakazującej 
wystawienie dokumentów przewożo­
nych za granicę aut do inspekcji cel­
nej. Zaproponował również, by produ­
cenci samochodów umieszczali w nich 
14-to częściowe numery identyfika­
cyjne. Zwolennicy tej propozycji uwa­
żają, że tego typu środki prewencyjne 
utrudnią sprzedaż samochodów i czę­
ści samochodowych zarówno w kraju 
jak i za granicą. Ustawa znaduje się 
w Kongresie już od trzech lat.

Podejrzany o Morderstwa 
Zatrzymany w Więzieniu

W poniedziałek formalnie oskarżo­
no 33-letniego Miltona Johnsona o 
zamordowanie 18-letniego mężczyz­
ny, poważne zranienie jego narzeczo­
nej, zgwałcenie kobiety i pozostanie- 
nie jej na drodze.

Jak wcześniej informowaliśmy, 
władze sprawdzają obecnie posiadane 
dowody, zebrane w czasie śledztwa 
w związku z całą serią morderstw

Aresztowano 
Podejrzanego 

o Napad Na Bank
61-letni mężczyzna, którego nazwi­

ska nie zidentyfikowano, został oskar­
żony o napad na Lakeview Trust & 
Savings, przy 538 W. Diversey. Męż­
czyzna, który zagroził kasjerce re­
wolwerem zmusił ją do oddania 
$2,697. Zatrzymano go w jego poko­
ju w hotelu Belair, mieszczącym się 
przy 424 W. Diversey. Mężczyzna 
trzymał w ręku worek z pieniędzmi. 
Znaleziono w nim jedynie $273 i kilka 
notatek z pogróżkami, podobnymi w 
treści do tej, którą wręczył kasjerce 
okradzionego banku.

Wkrótce po aresztowaniu podejrza­
ny zaczął skarżyć się na dotkliwe 
bóle serca. Przewieziono go do szpi­
tala Illinois Masonie na obserwację. 

popełnionych w pow. Will na północ 
od Chicago. Nie wyklucza się, że 
Johnson może zostać oskarżony o 
przynajmniej dziewięć z tych mor­
derstw.

Na pytania dziennikarzy, dlaczego 
tak późno zdecydowano się areszto­
wać człowieka, o którym już wcze­
śniej wiedziano, że może być sprawcą 
morderstw, rzecznik władz pow. Will 
oświadczył, że nie było dostatecznych 
wskazówek na to, aby wystosować 
akt oskarżenia. Początkowo bowiem 
sądzono, iż większość morderstw po­
pełniona była na tle narkotyków. Po­
siadano odciski palców podejrzanego, 
nawet w sklepie z ceramiką, gdzie 
ofiarami mordercy padly cztery ko­
biety, znaleziono rachunek wystawio­
ny na Johnsona.

Johnson ma za sobą przeszłość kry­
minalną. W 1970 r. został skazany 
na karę 25 do 35 lat więzienia za 
zgwałcenie kobiety. Został jednak 
zwolniony z więzienia przed odsiedze­
niem pełnego wymiaru kary i w chwili 
gdy popełnił morderstwa, o które jest 
podejrzany znajdował się pod dozo­
rem sądowym. Aresztowano go w 
piątek, w biurze opiekuna sądowego.

Władze powiatu Will zapowiadają 
ewentualne dodatkowe oskarżenia 
Johnsona za kilka tygodni.

GARY, INDIANA.—Nauczyciele lokalnych szkół strajkują, 
domagając się wyższych zarobków. Strajk rozpoczął się 5 
marca. (UPI)

WASHINGTON.—Prezydent Ronald Reagan w rozmowie z 
kanclerzem Niemiec Zachodnich Helmutem Kohl, 5 marca br. 

(UPI)

Chicagoska Rada Szkolna 
Zabiega o Fundusze Federalne 

Na Opłacenie Kosztów Programów Desegregacji
Chicagowska Rada Szkolna złożyła 

już w lakalnym oddzielę sądu fede­
ralnego odpowiednie dokumenty, do­
tyczące wydatków związanych z pro­
wadzeniem na tym terenie specjal­
nego, doborwolengo programu dese­
gregacji uczniów. Rada Szkolna do­
maga się bowiem do rządu federal­
nego, aby przynajmniej w części opła­
cał wydatki związane z tym progra­
mem. Szkolnictwo chicagoskie chcia- 
łoby w następnym roku szkolnym otrzy­
mać z funduszy federalnych przynaj­
mniej $98 min.

Władze federalne nie chcą wypłacić 
wymienionych pieniędzy utrzymując, 
że wypełniły swe zobowiązania wobec 
szkolnictwa chicagoskiego, oraz oskar-

‘ ‘Niezorganizowana ’ ’ 
Burza Śnieżna

Wczoraj przez Chicago i prawie 
cały stan Illinois przeszła stosunkowo 
łagodna burza śnieżna, określana 
przez niektórych meteorologów jako 
“niezorganizowana”. Najprawdopo­
dobniej chodziło im o to, że wraz 
ze śniegiem, temperatura zamiast 
opadać, zaczęła się podnosić, poma­
gając w ten sposób ekipom odśnie­
żania, przy oczyszczaniu ulic i szos.

Niemniej na terenie metropolii w 
dniu wczorajszym spadlo od 2 do 
4 cali śniegu, utrudniając przejazd 
po ulicach i autostradach.

W akcji odśnieżania przez cały 
dzień pracowało ponad 200 wozów 
miejskich, tak że dzisiaj rano głów­
ne arterie przelotowe były wprawdzie 
mokre, ale oczyszczone ze śniegu.

Na dzisiaj zapowiadane jest dalsze 
stopniowe ocieplenie, a jutro zaświe­
ci nawet słońce. W czwartek ma być 
stosunkowo ciepło, temperatura doj­
dzie do 50 f (10 C).

W niektórych częściach stanu, 
szczególnie na południu, wydano 
wczoraj ostrzeżenie dla kierowców, 
ponieważ drogi były oblodzone i bar­
dzo niebezpieczne.

Drugi Tydzień 
Strajku Nauczycieli 

w Gary
Rozpoczął się już drugi tydzień 

strajku nauczycieli z Gary, Ind. Nau­
czyciele szkół publicznych, do któ­
rych uczęszcza 29,000 uczniów, od­
mawiają podjęcia pracy aż do zatwier­
dzenia 9.7-procentowej podwyżki plac. 
Rada szkolna oferuje im 6%. Po­
czątkujący nauczyciele zarabiają 
tam $13,600 rocznie.

żają Radę Szkolną o niezbyt prawdzi­
we kosztorysy, przedstawione wła­
dzom. Chodzi o kosztorysy prowa­
dzenia programów desegregacji. Zda­
niem władz federalnych, pod “pro­
gram desegregacji” podciągnięto sze­
reg poprzednio prowadzonych progra­
mów, które nie powinny być opłacone 
z funduszy federalnych.

Na terenie Chicago od 1980 r. pro­
wadzony jest program polegający na 
dobrowolnym przenoszeniu się uczni­
ów z jednej szkoły do drugiej, dla 
wyrównania składu rasowego uczniów. 
Dla zachęcenia uczniów do przeno­
szenia się zorganizowano tzw. “pro­
gramy magnesy” czyli skierowano do 
pewnych, wybranych szkół, odpowie­
dnie siły podegogiczne, aby zapewnić 
uczniom dobre przygotowanie. Wyższy 
poziom nakuczania w “szkołach—ma­
gnesach” ma zachęcić uczniów do 
przenoszenia się do nich.

W tym roku szkolnym, jak obli­
czono, na programy desegregacji Ra­
da Szkolna wyda $87 min, z tego $67 
min. wpłynie z funduszy którymi dy­
sponuje Rada Szkolna, natomiast $20 
min. z funduszy federalnych, jedno­
razowej subwencji zatwierdzonej przez 
Kongers U. S. Zdaniem władz szkol­
nych suma ta jest zbyt mała, aby 
mogła zaspokoić potrzeby programów 
w roku szkolnym 1984 — 85.

Przesłuchanie w sądzie, przed sę­
dzią Miltonem Shadur rozpoczną się 
19 marca.

Rada Szkolna planuje wydać na 
programy desegregacji w następnym 
roku szkolnym $165 min. z tego zape­
wni ze swoich funduszy $67 min. do­
magając się równocześźnie $98 min. 
z funduszy federalnych.

Odpowiedź Na Skargi 
Latynosów

W rezultacie skarg, składanych 
przez Latynosów pod adresem mayo- 
ra Washingtona, zdecydowano się na 
przeprowadzenie szeregu dialogów z 
tą społecznością. Latynosi uważają, 
że biorąc pod uwagę rolę, jaką ode­
grali przy zwycięstwie Washingtona, 
niewiele dla nich zrobiono.

Pierwsze spotkanie komisji dorad­
czej mayora do spraw ludności La­
tynoskiej odbędzie się 30 marca i 
będzie dotyczyło rozwoju ekonomicz­
nego ich dzielnic oraz zatrudnienia. 
Następne sesje przewidziano na ostat­
ni piątek każdego miesiąca. Rozmo­
wy będą dotyczyć sprawy mieszkań, 
usług publicznych, bezpieczeństwa 
publicznego, zdrowia i szkolnictwa.

Rozjemca Rozpoczął Przesłuchania 
w Sprawie z Policjantami

W poniedziałek, rozjemca wybrany 
zarówno przez przedstawicieli związku 
zawodowego policjantów Fraternal 
Order of Police, jak też administrację 
miasta, doświadczony w sprawach 
zatargów dotyczących umów z pra­
cownikami Bert L. Luskin, rozpoczął 
swą pracę.

Najpierw wysłucha obu stron, aby 
zapoznać się szczegółowo z proble­
mami na jakie natrafiono przy opra­
cowywaniu nowej umowy o pracę. 
Jak wiadomo pertraktacje utknęły na 
martwym punkcie, jak twierdzą przed­
stawiciele policjantów, na skutek mie- 
możliwości zawarcia porozumienia 
odnośnie pewnych żądań natury ma­
terialnej, jakie wysunęli policjanci.

Z dotychczasowych infomacji wy­
nika, że policjanci zgodzili się zre­
zygnować z podwyżek uposażeń w 
roku 1984 pod warunkiem, iż w 1985 
otrzymają podwyżkę w wysokości 
9%—5% w styczniu i 4% w lipcu.

Policjanci domagali się również nie­
co korzystniejszych przepisów regulu­
jących przyznawane im urlopów. Dla 
policjantów, którzy przepracowali 10 

lat domagano się dodatkowych ośmiu 
dni urlopowych.

Kontrakt, jaki obowiązywał do nie­
dawna, wygasł z końcem grudnia ub. 
r. Obecnie chicagoscy policjanci pra­
cują bez ważnej umowy z admini­
stracją miejską.

Administracja nie chce zgodzić się 
na przyznanie policjantom podwyżek 
twierdząc, że podwyżki takie pocią­
gną za sobą konieczność podwyższe­
nia podatków, ponieważ miasto nie 
dysponuje pieniędzmi na podwyższe­
nie uposażeń policjantom i strażakom. 
Jak wiadomo, dotychczas praktyko­
wano zasadę, że przyznawano jedna­
kowe przywileje zarówno policjantom 
jak też strażakom miejskim.

Ze strony Fraternal Order of Po­
lice w rozmowach z rozjemcą weźmie 
udział prezes organizacji John Dineen, 
który stanie na czele 12 — osobowej 
delegacji, ze strony administracji miej­
skiej , czołowy łącznik z przedsta­
wicielami pracowników Richard W. 
Laner oraz przedstawiciele departa­
mentu policji.

Kosztowny Program Przewozu 
Uczniów Szkół Publicznych

Dziennik Chicago Tribune dokonał 
porównań statystyk dotyczących bez­
płatnego programu dowożenia dzieci 
do szkół publicznych, dochodząc do 
wniosku, że chicagoski system jest 
najkosztowniejszy i najbardziej nie­
bezpieczny.

Chicago używa dwukrotnie więcej 
autobusów przewożących taką samą 
ilość dzieci, jak w innych miastach. 
Dodatkowo, tu właśnie zdarzyło się 
najwięcej wypadków, w tym kilka 
śmiertelnych.

Niekorzystna dla Chicago ocena 
wynika ze statystyk pochodzących 
z Nowego Yorku, Bostonu, Philadel­
phii, Detroit, Denver i Portland. Ra­
dy szkolne niektórych z tych miast 
posiadają własne autobusy i kierow­
ców, inne zawierają kontrakty z fir­
mami trudniącymi się transportem 
dzieci. Chicagoska Rada Szkolna za­
kontraktowała 58 firm do przewozu 
36,000 uczniów.

Celem ograniczenia budżetu, w 
1980 roku złagodzono wymagania sta­
wiane kompaniom przewozowym. 
Ogłoszono przetarg. Kontrakt podpi­
sano z firmami, które przedstawiły 
najniższe oferty. Niski koszt opera­
cyjny uzależniono od cięć płac kie­
rowców i mechaników. W rezultacie 
przewozem dzieci zajęli się ludzie z 
małym doświadczeniem. W ciągu os­
tatnich kilku lat kontrakty opiewają­
ce niegdyś na $239 od jednego auto­
busu dziennie, spadły do $79 na dzień.

Takie firmy, jak Willett Motor stra­
ciły kontrakty, nie mogąc pozwolić 
sobie na zaniżenie swych kosztów 
operacyjnych. Willett zatrudniał pro­
fesjonalnych kierowców, którzy prze­
chodzili specjalny program szkole­
niowy w zakresie bezpieczeństwa ja­
zdy, przewyższający wymagania ra­
dy szkolnej. Gdy kompania ta prze­
woziła dzieci, ilość wypadków była 
o połowę niższa. Ostatecznie Willett 
nabyła mniejsze firmy, wystawiając 
najniższą ofertę. Stało się to po 
zmniejszeniu stawek pracowników, 
co wiązało się z rezygnacją z pra­
cy wysoko szkolonych profesjonalis­
tów oraz ograniczeniem szkoleń, 
zgodnie zresztą z obniżonymi wyma­
ganiami.

Istnieją obawy, że wpłynie to na 
wzrost ilości wypadków, co spowodu­
je podwyżkę opłat ubezpieczeniowych 
i w rezultacie doprowadzi do wyż­
szych wydatków niż poprzednio.

Wydaje się, że autobusy nie są 
należycie wykorzystane. Jednolite 
godziny nauczania sprawiają, że je­
den autobus może zrobić dziennie tyl­
ko jeden kurs, podczas gdy w innych 
miastach, kierowca odbywa 2 lub 
więcej kursów.

Statystyki policyjne wskazują na 
wzrost ilości wypadków w ciągu os­
tatnich 4 lat.

W 1980 r. zanotowano na terenie 
metropolii chicagoskiej 295 wypad­
ków autobusów szkolnych; w 1983 r. 
zdarzyły się 324 wypadki, w których 
41 dzieci odniosło obrażenia, a dwo­
je zginęło.

W 1982 r. na terenie całego stanu 
doszło do 2,559 wypadków autobu­
sów szkolnictwa publicznego, w tym 
1,429 w powiecie Cook.

Chicago używa 1,870 autobusów do 
przewożenia 36,000 uczniów w ra­
mach programu dobrowolnej dese­
gregacji rasowej i specjalnych kur­
sów. Koszt całego programu zamy­
ka się sumą $52 min rocznie.

Roczny koszt przypadający na jed­
nego ucznia wynosi $1,444, a dzienny 
— $8.02 (w ciągu 180-dniowego roku 
szkolnego).

W porównaniu z takimi samymi 
programami w innych miastach, Chi­
cago ponosi największe koszty po­
siadając najmniej bezpieczny sys­
tem.

Dla przykładu, w Portland przewóz 
jednego dziecka do szkoły kosztuje 
$2.64 dziennie, w Detroit — $3,40. W 
1982 r. żaden autobus szkolny w 
Detroit nie uległ wypadkowi. Kie­
rowcy pracują tam na pół etatu. 
Inaczej niż w Chicago, nie zezwala 
im się na prywatne koszystanie z 
autobusów. Kierowcy muszą przyje­
chać do pracy własnym środkiem 
komunikacji, a po zakończeniu pracy 
ods(flwić autobus do zajezdni. Kie­
rowcy chicagoskich autobusów szkol­
nych zarabiają po $20 dziennie, we 
wszystkich innych miastach ich za­
robki wynoszą przynajamniej $40 
dziennie.

Władze Prowadzą Dochodzenia 
w Związku Ze Śmiercią Pacjenta 
Przebywał w Domu Opieki Niedawno Zamkniętym

Przez Władze
Przedstawiciele biura prokuratora 

stanowego Neil Hartingana dowie­
dzieli się o zagadkowej śmierci pa­
cjenta, który przebywał w domu, nie­
dawno zamkniętym. Jak donosiliśmy 
wcześniej, w ubiegłym tygodniu prze­
prowadzono kontrolę i zamknięto dom 
znajdujący się przy 4054 S. King, w 
którym niejaka Louise Marchant prze­
trzymywała ośmiu pacjentów, w wie­
ku od 50 do 80 lat. Większość z tych 
pacjentów zdana była na opiekę ko­
biety, która zabierała wszystkie pie­
niądze przysyłane dla pacjentów w 
ramach programu emerytalnego So­
cial Security.

Obecnie, lekarz patolog przeprowa­
dzi sekcję zwłok 57 — letniego Lon­
nie Brooks, który w chwili śmierci 
ważył jedynie 79 funtów, mimo że był 
wysoki na pięć stóp i pięć cali. Zmarł 
on 22 lutego w szpitalu, dokąd przy­
wieziono go z domu Louise Marchant.

Inspektorzy stanowi i miejscy w 
czasie przeprowadzania kontroli w do­
mu w ubiegłym tygodniu stwierdzili 
straszliwe zaniedbania. Pacjenci znaj­
dowali się w brudnych pomieszcze­
niach, puszki po kawie służyły im za 
nocniki. Po całym domu biegało ro­
bactwo i szczury. W niektórych po­
kojach śmieci sięgały do sufitu.

Pacjenci zostali przeniesieni do in­
nego domu opiekuńczego, a kobieta, 
która się nimi opiekowała po złoże­
niu kaucji przebywa na wolności, 
oczekując rozprawy sądowej. Oskar­
żona jest o zaniedbywanie swych pod­
opiecznych i prowadzenie domu opie­
ki bez ważnej licencji stanowej.

Równocześnie władze stanowe po­
dały do wiadomości, że oskarżono trzy 
inne domy opieki w powiatach: La 
Salle, Kane i Pike o prowadzenie 
domów opieki bez pozwolenia władz,

Zwycięzcy “Lotto”
Zwycięzcami ostatniego ciągnienia 

stanowej loterii “Lotto” byli: 29-let- 
nia Antoinette Romo z południowej 
części miasta, David A. Sampson z 
Piskliwa oraz trzecia dotychczas nie- 
zidntyfikowana osoba. Każdy otrzy­
ma po $3.9 min, czyli $196,101 rocznie 
przez następne 20 lat.

Gdyby loterię wygrała tylko jedna 
osoba, dostałaby $12 min, po $600,000 
rocznie przez 20 lat.

czyli bez ważnej licencji stanowej.
Według obowiązujących bowiem 

praw stanowych nie można się opieko­
wać więcej niż trzema osobami, jeśli 
się nie uzyskało na to pozwolenia.

Ośrodki, które otrzymały takie li­
cencje podlegają pewnym bardzo wa­
żnym regulaminom i przeprowadza 
się w nich przynajmniej raz w roku 
kontrolę, aby zapewnić pacjentom na­
leżyte warunki i opiekę.

Dokumenty dotyczące domu prowa­
dzonego przez Marchant wykazują, 
że straciła ona taką licencję jeszcze 
w 1975 r. Od tego czasu opiekowała 
się pacjentami nielegalnie. Kobieta 
utrzymuje, że prowadzała dom w któ­
rym wynajmowała pokoje lokatorom, 
a nie ośrodek opiekuńczy.

Oskarżony o Handel 
Miejscami Pracy

3O-letni General Northington został 
oskarżony o handel miejscami pra­
cy w szpitalu powiatowym, gdzie do 
niedawna był zatrudniony jako po­
słaniec. Łącznie od pięciu osób przy­
jął $400. Za samo przyniesienie for­
mularzy podaniowych pobierał po $50. 
Northingtona zwolniono z pracy za 
lekceważenie poleceń zwierzchników 
i częste nieobecności. Żadna z osób, 
od których przyjął pieniądze nie do­
stała pracy.

Zadawalający 
Stan Pacjenta 

Po Przeszczepie
21-letni mieszkaniec Villa Park, 

Michael Dowling, który w niedzielę 
przeszedł operację przeszczepu serca 
w szpitalu Loyola, czuje się dobrze. 
W poniedziałek rozmawiał już tele­
fonicznie ze swymi rodzicami.

Michael otrzymał serce od ofiary 
wypadku samochodowego. Serce bilo 
w jego piersiach już w dwie godziny 
i pięć minut od chwili usunięcia go 
z organizmu dawcy. Dr R. Piffaro, 
który stał na czele zespołu chirur­
gów biorących udział w operacji, 
oświadczył, że przeszczep był łatwiej­
szy do przeprowadzenia niż inne 
skomplikowane operacje serca.

Jak zwykle największe obawy 
wzbudza pytanie, czy organizm Dowl- 
inga przyjmie nowe serce, czy też 
odrzuci je jako obce ciało.

^


